
Nr 297. Kraków, Poniedziałek 3 Lipca 1911. B o k  X X X
„Nowa Reforma" wychodzi owa razy dziennie

Nmnor p c r l n n y wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą.toznyon, 
-• » ncmer p o p o l u  d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych

Prenumerata wyuosi;

V  knieje l/U • « £ » • • • •
W AuiStro-Węgrzcch: 

z jednorazot ą przesyłką pufczt. 
z dwm azowa n „

W  Państwie NiemiecKiem . .
W innych państwach . . . , 
l ‘.-en vn .eru tą  I o j lo s s tn ia  (intardty) nrrasza sig usdBffać wpiuot do A d u in i^ t r a c y i

, .i. Reform y" v Arakowie. ,
L e d a K c y a i u l. j a d i  i s k a  10 . A d n iim s tra c y _ >  u l.  * « .  A n n y  A. 

T e le fo n  E e d a k c y l  i  A a m m is ir a c y i  N r 41. Dla <r iw z a m ie jsc o w  y c b  l s 7 2 .
Nr rach. poczt Kasy oszczęd 867.484. „

J irjiup isó t^  nat?»!/łai y c /t RedakC nU  ttie  zu>ru.eąji 
W e L w o w ie  sprzedaż numerOw po IŁ! hhp ■ Piórze di nników a  C s z e w s k l e ^ o ,  

ulica Kilitukiegi 2 i w B i u r z e  P lo h n a ,  ulica Karola Ludwika 9.
C e n a  n u m e r u  1 0  h a i . ,  z  p r z e s y ł ] t a  p o c z t o w ą  ± 2  h a l »

N O W A
roozhls: pó.rocznlei kwarUlnlet miei joznle
-24 koron 12 kuron - 6 koron - 2 korony

02 V " 18  n 8 „ 2 kor. -Oh,
98 „ ^  n 9 kor. 60 U. 3 „ 20 „
Se „ l t  „ 9 koron 8 » — »

24 s 1 2 . . , 4 n n

N U M E R  P O P O Ł U D N I O W Y .

Ppaniunepstę ppizyjmują:
zam iej-cowe i _  mlmstracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy poczuowr: — --isco 
v .ą :  Administracja „Nowej Reformy" — Główni trafi.’:s w Rynku — Agencja J. Hopcar. 
i A Salomonowej, nl Si-akowska 2. — Randei St Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 

Fialka i Tarka, ul. SzewBka — Bioro dzienników M. Hnpozyca, nl. W -śini 
Zanfiejsco'.  ,  prenum eratę i ogłoszenia finseratyj przyjmują: We Lwowie Elur* 
dzienników: A, Bnchstab, ul, Karola Ludwikr 21, S. Sokołowski, Pasai Hausmana 9. — 
W  Przem yślu Krup — W J :  r  osławi u A. Amster. — W  Tarnow ie M. Rockach.— 

i W  W iednia Hern.au Goldschmiea (sprzedaż pojedynczych numerów), I. Wollzeiłe 6. — 
1T Duke 3 Nachfolger, Eaasensteir & Vcgler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
Lipskn, Bazylei i Wrocławiu). — R. Hossa (także w 3erlinie, Hamburgu, Monachium i Norym­
b e rd z e '— E  Sctallek(Wollzeile).— W  P a ry ż u  Sociótó Mutuelle de Publicitś A. L o re tte

■ direoteur. 61 Rne Rougemont.
U g l . is z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Rerormy" za opiatą oa miejsca 
wiersza drobnem pismom (petit) za pie-wszy raz 20 b., za każdy następny raz 15 h. — 
N adesłane po 60 li. od wie sza. — G łosy publiczne po 2 kor. od wiersza. 1’i.ład 
tabelaryczny, cyirowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załącz, Lri do „Nowej Re­
form y (prospekty, cyrkularzt ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 eg*, 

dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz dla miejscowych prenumeratorów

0 b ito! szkół rosyjskich.
Ucnwaiy narodowej demokracyi w Królestwie 

Polskiem, zdążające do powstrzymania dalszego 
bojkotu szkół rosyjskich, chybiły wrażenia, a 
wywołaiy skutki, przez menerow endecj tam­
tejszej zgoła nieoczekiwane i wielce niepożą­
dane.

W sprpwie tej pisze nam korespondent nasz 
warszawski:

Warszawa 3U czerwca.
Orędzie stronnictwa narodowej demokracyi 

W sprawie ostatecznego zlikwiaowania Dojkotu 
szkoły rosyjskiej, przyjęło społeczeństwo nasze 
naogół biorąc, z ironieznem wzruszeniem ra­
mion. Nie dlatego, żeby się miano na jego treść 
nie zgadzać, ale że jest ono, co najmniej o dwa 
lata spóźnione. Faktyczne bowiem zaniechanie 
wspomnianego bojkotu zaczęło się już w roku 
szkolnym 1909 na 1910, a w ubiegłym roku 
giunazya rządoi. a Dyły już areną usnnycn sztur­
mów o każde wolne mijjsce w klasie, jak w epoce 
przedrewolucyjnej. Więc orędzie • stronnictwa 
jest przeważnie traktowane, jako akt jarowego 
oportunizmu.

„Słowo" i p. L. straszewicz w „Kuryerzo Pol­
skim" salutują oręazie enaecnie w spraw.e szkol­
ne;, chuciaż doskonale wiedzą, że to jest tylko wi­
watowy fajerwerek, nad którym społeczeństwo 
bez żadnych komentarzy przechodzi do porządku 
dziennego. Zanim bowiem owa eiiuncyacya par­
tyjna ukazała sie w dziennikach tutejszych, |uż 
było wiadomem, że większość tegoroczryc h ma- 
turzystów naszych postanowiła wstąpić do uni­
wersytetu i politechniki warszawskiej, jak rów 
wnież, że wielu studentów, Polaków, biedę kle- 
piącycn w różnych uniwersytetach i politechni­
kach rosyjskich, zamierza przenieść się Jo War­
szawy.

Co do gimńazyów rządowych, napływ kandy­
datów jest tak olbrzymi, że kuratoi Kręgu nau­
kowego Bieleje w został zmuszonym wystąpić 
do min.sterstwa o utworzenie dwóch nowych 
gimnazjów w Warszawie i jednego na prowin 
t y  (w Sandomierzu), oraz o otwarcie klas 
równoległych tam, gdz,e pomieszczenie na to 
pozwala. Obawy, żeby ten napływ kandydatów 
Je. SRkół rządowych miał zachwiać bytem pul- 
go vu 6żLo!_ tirywatnych, są najzupełniej płonne 
T̂ re’ rweneya w tych szkołach nie ulegnie zmniej­
szeniu, albowiem ogół narodowo uświadomiony 
zawsze pierwszeństwo oddaje szkołom polskim, 
zwiaszcza tym, które już wykazały swoją wy­
soką Eprawność pedagog-czną. - Fol.

Z wyjątkiem organów konserwatywnych 
(„Słowo" i „Kuiyer Polski") i urzędowej, en- 
aeckiei „Gazety Warszawskiej", prasa warsza­
wska z widoczną niechęcią przyjęła imperatywy 
narodowej demokracyi co do bojkotu szkolnego. 
Lzieaniki niezależne nie mogą naturalnie zda­
tna swojego jasno wypowiedzieć, atołfc między 
wierszami nietrudno wyczytać, co o tych uchwa­
łach mankrutowanego dzisiaj w Królestwie 
Polskiem stronnictwa myślą. I tak n. p. oględny 
w swoich sądach „Ruryer Warszawski" pisze 
0 tej sprawie;

„Euuncyacya struunlctwa demokratyczno-narodo- 
wogo „w sprawie szkolnej", ogłoszona przoz pisma 
nasze za „Knryerem Poznańskim", wywołała w 
opinii społeczeństwa przedewszystkiem p e w n e  
■ d z i w . e n i e .  Nie mówimy o opinii partyj poli­
tycznych, oraz ich organów prasy, ta bowiem wy­
n ik a  sama przez się z odpowiednich k ie ru n k ó w  i 
programów; jedni są zadowoleni, inni oburzeni, i 
co jest rzecz naturalna. Ta jednakże opinia, ictórej 
się nij drukuje, a która przecież istnieje i żyje, 
była zaskoczona jakąś niespodzianką niemal za­
gadkową.

„Ladzie, w ek u jąc  się „w uchwały zjazdu, d 
n.“, zadają sobie pytanie: Co to się właściwie 
stało ? Jakie znaczenie ma ta odezwa ? Argumenty 
w n.Sj zawatti są ,oże trafne, a l e  w s k a z a n i a  
&a n i c h  u p a r t e  j n i  p r z e d t e m  t y i l e  sa-  
03 0 p r z e p r o w a d z i ł o  i do p e w n e g o  eto-  
p n i a  n r e g n l o w a ł o ,  poznała  zaś jeszcze za­
drażnienia z dniem każdym łagodnieją, pod wpły­
wem nieuniknionych konieczności. Taki obrót rze­
czy jbst zresztą całkiem naturalny i z góry Dy i 
przewidziany. Wszelkiego rodzaju „oojkoty" są 
tylko przemijającym środkiem w danej akeyl; 
z biegiem czasu ustają i dziwić się temu, ani tem 
gorszyć me trzeoa.

„Okoliczność ta w znacznej mierze odbiera ennn- 
cyacyi narcdowo-demokratjcznej wartość prakty­
czną, aktualną. Był czas. że ttką wartość podo 
bu wys-ąglenic w odpowiednich warnnkacn mieć 
mogło; dziś — jako czyn pozytywny —  j e s t  
z b y t e c z n e .  Demokracja narodowa daje swoje 
„placet" społeczeństwo, a w szczególności młodzie­
ży, do r z e c z y  j u t  p u c z ę t e j  Być może, iż 
jest to z punktu widzenia stronnictwa potrzebne; 
szeroka publiczność jednak zbyt wielkiej wagi jnż 
do tego aktu nie przywiązuje.

„Kursują wpramlzle różne mniej więcej fanta 
styczne bogłoski i wersye o dyskretnych pobudkach 
„uchwał" n. d., mających być jakoby „zadośćuczy­
nieniem11 niezbę lnem gwoli pozyskaniu pewnych 
ulg, niema jednak żadnych danych do ocony po­
dobny cb domysłów, które nie mogą chyba rościć 
pretensyi do poważnego traktowania tylko... na 
wiarę.

„Szukając mimo wszystko właściwego zrozumie­
nia euuncyacyi, znajdujemy je dopiero w komen­
tarzu, douanym do toastu „usuwał" nrzez „Kuryer 
Poznański", Którj ów dokument pierwszy ogłosił. 
W obszetaem tem umotywowaniu spotykamy mia­
nowicie taki ustęp:

„Ostatnim, neisliniejszym może argumentem (aa

rzecz euunojracyi) jest swi&donnfec, że naksujr czy 
zakazy narodowo, do których się znaczna część 
społeczeństwa nie stosuje, a panleKąa nawet stoso­
wać już nie może, demoralizują społeczeństwo, 
osłabiając moc wszelkich imperatywów narodowych 
i ucząc społeczeństwo ich lekceważenia*. „Tem 
bardeibj trzeba uniknąć nakładania ogółowi obo- 
w zków, względnie podtrzymywania ich, o ile wi­
doczne jest, że życie czym te obowiązki dla zna­
cznej części społeczeństwa na dystans dłuż.Bjr nie- 
w/konalnemi".

„A  więc tak. Imperatyw niewykonalny nr. dłuż­
szy dystans stronnictwo nai. dem. c o f a .  Należa­
łoby jDdnak dobrze się zastanowić, czy nowy ten 
Imperatyw jest r z e c z y w i ś c i e  c e l o w y m .  —  
W tych sprawacb nie można być zanadto oglę­
dnym, zdaiza się bowiem, że chybiony krok wy ­
wołuje w c a l e  n i e p o ż ą d a n e  r o z d ź w i ę k i  
zamiast uspokojenia. Spodziewamy się jednak, wie­
rzymy nawet mocno, że społeczeństwo nad tem 
niewczesnem „ratowaniem go od demoralizacyi lekce­
ważenia nakazów" — z c a ł y m  s p o k o j e m  
p r z e j d z i e  do p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .

Z wywodów „Knryera" należy więcej się do­
myśleć, niż w nich powiedziano. To jedno jest 
ppwnern, że wysuwanie sie endecyi w Króle­
stwie z enuncyacyą w sprawie szkolnej - było 
zbyteczne, niepotrzebne, —  i dla tego okazało 
się, w obecnych, stosunkach społecznych i po­
etycznych w zaborze rosyjskim, wprost s z k o ­
d l i w e  m. Nie pierwszy to fałszywy krok na­
rodowej demokracyi, i z pewnością nie ostatni. 
„Dio Todten reiten schnell".

Rtfortnu wyborcza w FnacoL
Izba deputowanych odrzuciła d. 22 czerwca 

b. r. wniosek Malavialle’a, żąlający, ażeby re­
forma wyborcza opierała sh; na zasadzie więk­
szości. Odrzucenie tego wniosku uważane jest 
za poślednie oświadczenie się za proporcyonal- 
nemi wyborami do Izby i zostało powitane ra­
dośnie przez zwolenników reforay. Deputowany 
Malavialle, jeden z licznych przeciwników re­
formy wyboiczej, oddai jej mimowoli wnioskiem 
swoim ogromną przysługę, zmusił bow.em izbę 
zaraz na początku rozpaawy szczegółowej do 
zajęcia stanowiska osadniczego, a równocześnie 
zapobiegł w znacznej mierze przewlekaniu dy 
skusyi.

Spór toczy się około pytaniu, czy mają być 
zaprowadzone wybory proporcyonalne, czy nie 
więc deputowany Malavialle postawił wniesek, 
ażeby wstępne zaanie pierwszego paragrafu 
przedłożenia o reformie wyborczej brzmiało: 
„Izba deputowanych jest wycierana na podsta­
wie systemu większości". Ta formuła miała 
wadę, że nie rozstrzygała pytania, czy wybory 
mają być jednostkowe, czy z listy, ale zdaniem 
wnioskodawcy miała tę zaletę, że mogła około 
siebie skupić zarówno zwolenników wyborów 
jednostkowych, jak zwolenników wyborców z 
listy, a zarazem wszystkich przeciwników pro­
porcjonalności.

Zwolenników proDorcyonalnosci wniosek ten 
oczywiście zaniepokoił, jeduakże ku ich radości 
Izba większością 118 głosów odrzuciła go, 
oświadczając się przeciwko systemowi większości, 
a tem samem za proporcjonalnością. Prasa przy­
jęła z zapałem ten wynik głosowania, a pół- 
nrzędowy „Temps" poświęcił mu artykuł wstępny 
pod tytułem „La yictoire assurće". Ostrożniej­
szym był Jaures, który swojemu artykurowi w 
„Humautć" dał tytuł „Fremióre yictoire".

Przeciwnicy proporcyonalnosc., do 1 tórych n a­
leżą także radykali z większości rządi wej, ubo 
rewali nad tym wynikiem głosowania. I  tak 
„Radical", oficjalny organ radykałów, pisał z 
ubolewaniom: „Dzięki dziwnemu zachowaniu się 
rządu system wyborów na podstawie większości, 
zasadniczy postulat "adykaiów, został obalony 
dzięki ltoalicyi prawicy, centrum i surajnej le 
wicy. Rząd stracił swoje Własne stronnictwo i 
sflfnął na uzele koali cyt. Dzień wczorajszy nf<| 
iest rozstrzygający dla reformy wyborczej, ale 
może stać się rozstrzygającym dla losów gabi­
netu". Groźba ta spełniła się, gdyż w kilka dni 
później upadi gabinet Monisa z powodu drobnej 
sprawy.

Jakże ma się rzecz obecnie z reformą wy­
borczą? Prezydent nowego gabinetu, Oaillaux, 
jest zwolennikiem reformy wyborczej na pod­
stawie proporcjonalności,, ale znajduje się w 
przykrem poiożemu skutkiem rozdwojenia, któ- 
_e właśnie przez kwestyę proporcyalności po­
wstało w łonie republikańskiej większości rzą­
dowej. W jaki sposób i -mierzą Caillaux usu­
nąć ta roz<r ojenie, dotąd me wiadomo, a skład 
osobisty gaDinecu n;e daje w tym kierunku 
żadnych wskazówek. 1 Cai41arux na razie milczy.

Stronnictwa w Izbie móv ią za to "iele i 
otwarcie, Obydwa obozy, tan zwolenników jak

.^eciwników proporcjonalności, odbyły szereg 
zgromadzeń, na których uchwalone zostały re- 
zolucye. Zwolennicy wyborów proporcyonalnych 
oświalczyli, że proiekt ustawy wyborczej, wy­
pracowany przez komisyę, zawiera maximum 
ustępstw, które możua było uczynić przeciwni­
kom. Dalej zapowiedzieli, że odmówią poparcia 
każdemu gabinetowi, który nie oświadczy się 
za proporcjonalnością.

Tę groźbę aieźy przyjąć „cum grano saUs". 
Obóz zwolenników proporcjonalności składa fcię 
z g/up o zasadach politycznych zupełnie roz­
bieżnych. Dwie grupy "eakeyonistów i socya- 
listow zwalczają i zas .dy każdy rząd republi­
kański i są nieobliczalne, zaś co ao grupy re­
publikańskiej nie ma wcale pewności, czy bę­

dzie zwalczać rząd-Ii tylko z tego powodu, że 
przyjmie- albo sam wniesie projekt reformy 
wyborczej oamienny od projektu wypracowane­
go przez komisyę. Wobec tego owa groźba jest 
problematyczna.

Przeciwnicy wyborów propoicyonainj cn są 
oistrożniejsi Uchwalona przez mch rezolucya 
uważa za rzecz naturalną, że nowy gabinet w 
programie swoim umieścił reiormę wyborczą, 
wyraztjąi; życzenie, ażeby rząd sam wypraco­
wał projekt reformy wyuorczej i uskutecznił ją 
w porozumieniu z całą lewicą A. więc przeciw­
nicy proporcjonalności nie chcą występować 
przeciwko reformie wyboiczej, żądają tylko, 
ażeby rząd usunął projekt komuyl a sam wy­
pracował nowy projekt, na który zgodziłaby 
się uała lewica. -- :

Jaki ma być ten uuiiy projekt rządowy, re­
zolucya nie powiada. Dowiadujemy się o tem 
z ich prasy. Otóż prasę ta godzi sie, nawet na 
wybory proporcyonalne, ale pod warunkiem, że 
„będzie zapewnione przedstawicielstwo mniej­
szości bez, uszczuplenia praw większości". W ten 
sposób wybory proporcjonalne zostaną ograni­
czone do przedstawicielstwa mniejszości, a dla 
więKszości, co znaczy dla raaykałów, mają być 
zachowane przywileje. Innem: słowy przewaga 
radykałów musi być zuehuwana, a wybory pro­
porcjonalne mają być pozorne.

O zaborczym egoizmie radykałów świadczy 
fakt, że zwalczany przez nich projekt reformy 
wyborczej, wypracowany przez komisyę, nie 
wiele odbiega od stanowfska, określonego po­
wyżej Przyjąwszy poprawkę, którą wniósł de­
putowany Painlevó, komłsya uwzględniła w zna­
cznej mierze zasadę większości. Uczyniwszy ten 
pierwszy, najdonioślejszy krok, nie zawaha się 
zapewne pójść nieco dalej' przy pomocy nowych 
poprawek. Co prawdo, w takim razie pozosta­
nie chyba niewiele z proporcjonalności

Deklaracja programowa, którą w piątek zło­
żył prezydent ganin itu wobec Śeuatn, tudzież 
Izby deputowanych, jest zbyt ogólni sowa, aże 
by na jej podstawie można skreślić stanowisko 
rządu wubec szczegółów retarmy wyborczej. 
Caillanx, kfóry osobiście jest zwolennikiem pro 
porcyonalaoścl ośw iadczył imieuium gabinetu, 
że projekt reformy wyborczej, wypracowany 
przez komji.yę, zgodny jest ?. intencjami rządu, 
zwłaszcza '§ 1 projektu, ustanawiający zasadę 
pioporcyonalnuści. Zresztą co do szczegółów 
będą zawierane kompromisy Otóż komisja już 
ograniczyła w swoim fprojeKcio proporcyonal- 
ność, a jeżeli kompromisy doprowadzą do dalsze­
go ograniczenia, w takim razie radykali będą 
zadowoleni; natom:asf zwołenmcy proporcyoual- 
uości wystąpią przeciwko rządowi. Zapowiedzi 
tej walki już obecnie się pojawiają.

Na razie Izba uchwaliła gabinetowi wotum 
zaufania 3ó7 głosami pizeciwko 173. Gabine­
towi Monisa w ciągu czterech miesięcy uchwa­
lono 9 razy wotum zaufania, co nie przeszka­
dzało, że go obaiono niespodziewanie.

Memsy woliec- Maroka.
Po nieudałycb, aczkolwiek wytrwałych usiło 

waniach, ażeby w sprawie marokańskiej zmobi­
lizować przeciwno Francy i mocarstwa europej­
skie, dyplomacya niemiecka na pewien czas nie 
tylko przestała intrygować, ale nawet zapewnia­
ła, że opieka Francuzów uad obywateiami euro­
pejskimi jest wystarczającą. Obecnie, gdy woj­
ska francuskie wkroczyły do Fezu, a oddziały 
hiszpańskie podjęły akcyę w zachodnim Maro­
ku, gdy wiec skutkiem zwiększenia się ouszaru 
pacyfikowanego ogromnie się powiększyła, rząd 
niemiecki odkrył nagle, że obywatele niemieccy 
w mieście portowem A g a d i r  nie mają na­
leżytej opieki.

Ażeby umotywować to twierdzenie, rzął nie­
miecki postarał się o to, że kilka firm niemie­
ckich w Agadirze, posiadających wielkie prze­
strzenie ziemi w południowjmj Alaroku, zazą h iłj 
czynnej opieki ~ od swojego rządu. Oczywiście 
rząd niemiecki czemprędzei wypełnił to zamó­
wione żądanie i wysiał do Agadiru okręt wo­
jenny „Pantera", mający 125 ludzi załogi.

Niema potrzeby podnosić, że okręt, stojący na 
kotwicy w porcia Agadir, ni. może dać żadnei 
pomocy obywatelom niemieckim w głębi kraju, 
ale rządowi niemieckiemu nie chodziło wcale o 
niesienie niepotrzebnej pomocy swoim obywate­
lom, ale tylko o dewonstracyę przeciwko Fran 
cyi. Niemcy zaznaczają tym sposobem swoją o- 
becność w Maroku i swoje prawa do interwen­
cji, przyczem konsul niemiecki w Fezie oświad­
czył wyraźnie, że krok ten wcale nie jest skie- 
ro rany przeciwko rządowi marokańskiemu. Kon­
sul niemiecki mógł dodać, że to jest demonstra- 
cya przec.wkc Fiancyi. — Wszelkie urzędowe 
sprostowania tego stanu rzeczy nie zmienią.

Tel. ,,N, Reformy".
Paryi, 3 lipca.

ministerstwie spraw zagianicznycb pano 
v. ało z a d , 3 p o k oj e n i e, kiedy się dowiedziano, 
że am jasador niemiecki w Paryżu S c h o e n ,  
poaiął u francuskiego ministra spraw zagra­
nicznych kroki w sprawie Maroka. Zaniepoko­
jenie to ustąpiło, gdy się dowiedziano, że cho­
dziło tylko^o zawiadomienie rządu francuskiego 
pi zez ambasadora niemieckiego o wysłaniu nie­
mieckiego okrętu wojennego na wody maro­
kańskie.

Gdy niemiecki pmbasador tar. S c h o e n  opu­
ścił gmach ministerstwa spraw zagranicznych, 
natychmiast min. spraw zagr. de S e .1 r e s  udał 
się do ptezydentp republiki, a następnie do pre­

zydenta gabinetu C a i l l a u A ,  do którego przy­
był także minister marynarki D e l c a s s ó ,  mi- 
nistiowie naiadzan się przeszło godzinę. W ko­
munikacie, wydanym dla prasy, znajduje się 
zapewnienie, że krok rządu niemieckiego nie 
daj o powodu do obaw, Francya spełni swoje 
zobowiązania traktatowe b e z  o b c e j  i n i e r -  
w e n  c y i .  Port Agadir, jako zamknięty, nie 
znajduje się Doa opieKą poiicyi międzynaiodo- 
wej, nie można tedy twierdzić, żr Niemcy p”zez 
wysłanie okrętu chemii naruszyć przywileje 
Francyi i Hiszpanii.

Francuskie koła kolonialne sądzą, że Niemcy 
rozpoczęli nową politykę, )p;erjjąc sie na obo- 
wiązKu Francyi opuszczenia Fezu i Mekinezu. 
Ma to nastąpić dnia J 5 sierpnia b. r., jeduakże 
obecnie zostanie n? później odłożone, zwłaszcza, 
że z inieyatywy Eosyi zamierza Hiszpania wdro 
żyć dalszą ukcyę wojskową. JakKolwieKbądż —  
sądzą owe koła — krok rządu niemieckiego 
z a m ą c i  s t o s u n k i  w M a r o k u ,  mimo zape­
wnień iządu fiancuskiego, że me ma powoau 
do obaw. . i

Wylądowanie Oddziału nieirtiockiego
Paryż, 3 bpea.

Agencya Ha.vasa donosi z M a d r y t a :  Urzę­
dowo donoszą, ze n i e m i e c k i e  wojska wyła­
dowały w \gadir, na wybrzeżu marokańskiem. 
Wedle twierdzenia ministra spraw wewnętrznych, 
silę tegc wojska oDiiczają na 500 ludzi, ■

Konłerencya Schoena z Se1vesem.
Paryż, 3 lipca.

Między niemieckim ambasadorem S c h o e n e m  
a ministrem spraw zagranicznych d e S e l y e s .  
odbyła się wymiana zdań, w czasie Której me 
brakło spostrzeżenia, że wylądowanie wojska 
niemieckiego w Agadir z a s k o c z y ł o  op ni-ę 
p u b l i c z n ą .  Minister wyrazić miał u b o l e ­
w a n i e ,  że oczekiwane przez oba mocarstwa 
porozumienie w ten sposób zostało z a s z a c h o ­
wa ne .

W ciągu dnia wczorajszego przyjął minister 
de SeWes bawiącego tu francuskiego ambasado­
ra z Berlina Cum bo na .  1 on także oświad­
czył, że postano w «eme, rządu niemieckiego spra­
wiło mu n i e m i ł ą  n i e s p o d z i a n k ą .  

Prezydent ministrów C a i 11 a u x przyjął fran- 
ambasador it a m u p ną i hiszpańskie 

go ambąsadora P e r e z  u a b a r i e r a
Glosy prasy.

Paryż 3 lipca. ; 
Cała prasa paryska omawie sprawę wysłania 

niemieckich okrętów do marokańskiego portu 
Agadir. Większość dzienników sądzi, ż e  n ie  
o d p o w i a d a  t o  w a r u n k o m  u m o w y  w 
A l g e c i r a s  i u m o w i e  f r a n c u s k o  n i e ­
m i e c k i e j ,  że Agadir leży poza obrębem oko­
lic, w których wydarzyły się niepokoje.

Jaures w „L'Humanite“ pisze w artykule poci 
tytułem „Po Fraacyi — Hiszpania, po . ;szpa- 
nii —  Niemcy", podnosi, że krokiem Nmiriec 
może być o t u d z o n a  c z u j n o ś ć  A n g l i i .  
Francya ma dwie alternatywy: a lbo' wespół 
z innemi mocarstwami przystąpić do p o d z i a ­
ł u M a r o k a ,  albo też uczciwie porzucic zbro­
dnicza polityką rwoją odnośnie do Maroka i po 
wrócić do umowy w Algeciras.

Dzienniki hiszpańskie konstatują, że z powo­
du wysyłki okrętu niemieckiego do Agadir, 
położenie w Maroku weszło w k r y t y c z n ą  
f a z ę ;  sądzą one, że wysyłkę tę wywołaio za- 
cnowanie się Francyi(?).

Ugofc czssłte-nlemlecha.
(Tel, '„N. Ref.")

Praja, 3 lipca 
' Prezes Klubu czeskiego, były mu ister dr 
F i e d l e r  nie otrzymał dotąd od prezj lenu
grabi netu  br. O a n . s c l i a  Eapros r«n ia n a  k jil-
i6reneye, otrzymał je natomiast od namiestnika 
Czech, ks Thuna, celem narady nad sprawą 
ugody czesko-niemieckiej.

W tych dniach odbędzie się tutaj w sprawie 
ugody konfereneya wszystkich stronnictw cze­
skich, celem ustalenia wspólnego programu po­
stępowania wszystkich stronnictw czeskich pod­
czas jesiennej sesyi Sejmu czeskiego. Ks. Thun  
pragnie stanąć na czele tej akcyi i przeprowa­
dzić w jerieui tak zwaną „małą ugodę",, obej­
mującą regulatyw językowy w arzędai h mto- 
nomicznych, narodowe sekcje Wydziału krajo­
wego i podział na obwody. Załatw’juie „małej 
ugody" wpłynęłoby pomyślnie na ogólne poło­
żenie polityczne w państwie i na prace Rady 
państwa. Wooec tego me jest wykluczone, ż e  
w j e s i e n i  z a w i ą ż e  s i ę  w I z b i e  pos ł ów  
w i ę k s z o ś ć  k o a l i c y j n a ,  t u d z i e ż  g a b i ­
n e t  k o a l i c y j n y ,  czy lo z br. Ga u t s c h e m,  
czy z ks. T h u n e m  na czele 

C z e s i ,  jak to nawet konsiatuią źródra nie­
mieckie, osazują znaczną p o j e d n a w c z o f a ć .

W ybory w  kraju .
Kraków, 3 lipca

Dzisiaj zakończą się wybory w naszym krajr 
Rozegrają się one, j a k o  ś c i ś l e j s z e ,  w■ 13 
dwumandaiowyeb okręgacr w Galicy: 
niej. Należą tutaj okręgi: ’ • • , • n

S a n c k - K y m a n u w :  Staro wiejski (kóDS.,
o trzy m ał głosów Ł073), Kuryłowicz (mosk alofil- 
ikwgwipa Drdykiewicza; 8820), Załoziecki (ukr. 
3553).

, D r u h o b y c z - S a m b u r :  Osuchuwsd (koes 
7943), Wityk (ukr. socyalista, 12.556), Jawor­
ski (ukr., 9362).

F u ł u s z - D o l i n a :  Zarański (dem., 10.475), 
Romańczuk (ukr., 13.797), Łahodyński (rad. ru­
ski, 10.435) . , ’

K o ł o m - y j a - F u t y :  Swoboda (dem,, 7249), 
TrylowsKi (rad ruc., i  4.581), Ławruk irad. rus.. 
7626).

B c r s z c 7 ó w - Z o l e s z c z y k i :  Polski kan­
dydat radca Kaliszczak (otrzymał P59i>) z^esl 
się kandydatury, Okuniewski (ukr., 18.483) 
Stefanyk (ruski rad., 13.200). -

S t a n i s ł a w  ó w - T ł u m a  cz: Baczyński (rn 
sk: rad., 16.912), Eugen. Lewicki (ukr. 15.151), 
Alęksiewicz (mosk. 2837).

Ż ó ł k i e w - B a w a :  Wysocki (kand. polski 
10.859), Łabędzki (grupa Dudykiewicza, 12.829), 
Dniestrzański (ukr. 15.922).

Z ł o c z ó w - K a m i o n k a ?  Dębski (nar. dem., 
13.361), ' Siengalewicz (ukr., 11.542), Marków 
(grupa Dudykiewicza, 7739)

L w ó  w - Gr ó d e k :  Abrahamuwicz (końs.8443), 
Dąbski (fronda lud. 5033), Fołyt (Ukrainiec 
7120)

S o k a l - B r o d y : Ki a u s s  (kand. polsk , 11.138), 
Marków (grupa Dudykiewicza, 19.640), Petru- 
szewicz (ukr., 17.655).

B r z e ż a n y-R c h a t y n : Konsi. Lewicsi (ukr. 
14.242). Staruch (ukr., 11.8b3), Senyk (grupa 

"'dysiewicza, 5952) , -
J a r o s ł s  w - R a d y  mno:  Kozłowski (kons., 

11.879), Cegielski (ukr., 646u), Stańczak (mo- 
skaiof., 4316). r  '—  ••

T a r n o p o l Z b a i a ż :  Zamorski (nar dem., 
9028), Hołubowiez (ukr., 17.606), Ostapczuk 
(ruskf soc., 3453)

Cofnięcie kandydatury.
W okręgu 58. Boiszczów- Horodenka-Żale- 

szczyki przychodzą dzisiaj do ściślejszego w y­
boru: Okuniewski, któ.yy otrzymał 1816 3 gło­
sów, StetaDuk 13 200 i kandydat polski radca 
sadowy Kaliszczak 9.595 ' Otóż p. EAliszczak 
ogłasza pismo, że zgodnie z nćnwaią komitetów 
powiatowych cofa swoją Kandydaturę i wszyst­
kich wyborców prosi, aby do wyboru nie sta­
nęli i nie głosowali

Rtzrachy w KałiskSers
WielCT (TgTuźaycti niepokojact w F a t u -  

skiem osazały się b a r d z o  p r z e s a u z o u e .  
WybueFy wprawdzie niepokoje w okolicznych 
wsiach Kałusza, w N i f c g o w c a c h  i T o m a ­
s z o w i e ,  przebieg wynadków jeduak nie był 
na szczęście tak groźny, jak to piorwotnr po­
głoski przedstewiały. Niepokoje wybuchły na 
tle wyborczem. W okręgu tym —  jak wiado­
mo —  stają do ściślejszego wyboru: Ukrainiec 
R o m a ń c z u k ,  raaykał ukraińsd Ł a h o d f  ń  
s k i  i kandydat Rady Narudowej Z a r e ń s k i ,  
jako jego zastępca dr B a t  a g i  a. — Otóż 
przy wyborach głównych zdaizyło rię po ras 
pierwszy w tym okręgu, że kandydat polski 
otrzymał tak znaczną ilość giosow, bo aż 2200, 
podczas gdy największe ilość głoaóv polskicl 
wyborców wynosiła tam dotychczas 200 1300.
Ten imponujący wzrost giosów polskich w po­
wiecie zaniepokoił Rusinów, postawi? Ich’ bo­
wiem wobec ewentualności utraty jon iego z po­
siadany cL dotychczas mandatów. Wooeu tak 
g-oźuei dla Rusinów sytuacji, rzucoao w osta­
tnich dniach na ten okręg cały kontyngen t, &- 
giłatorow, przeważnie młodzieży ak.-d., którzy w 
poszczególnych, wsiach pov"iatu kaluskiego po­
tworzyli formalin placówki. Prócz tego w-szli 
Ukraińcy w p o r o z u m i e n i e  z'j>. B r e i t e ­
rem,  który z j e c h a ł  t u  r ó w n i e ż  zt swoim  
sztabem agitacyjnym. .

Sytuacya obecnie jest tasa: L h d ą ^  &ydow
ska rozczarowała się co do polityki ruskioj, a 
zwłaszcza co do posła . 'rylowskiej 
eolaatfci a. powodu stanowiska, zajętego przez 
Ukraińców w sprawie szynkarskiej i dlatego 
postanowiła obecnie głosować solidarnie za  
k a n d y d a t e m  p o l s k i m .  Moskaloflie, którzy 
przy głównych wyborach przepadli, oddadzą 
prawdopodobnie swoje giosy również za kandy­
datem polskim. Wobec tego rozwinęli agRato 
rowie ukraińscy gorączkową czynność, a stąd 
przyszło do kłótni, a nawet bójek z żydam* i 
Mazurami, których znaczna ilość osiadł? te 
ostatmemi laty. Takie jest tło niepokojów. Wy­
buchły one przedewszystkiem w N i e g o  w 
c a c u, własności Konstantego Czarkowskiego, 
który naieży do najgorliwszych pracowników 
p ols u ich w powiecie. Wieś zamieszkała e 
przeważnie p”zez osia lłycl tam od me< v na 
Mazurów a także posiada kilkadziesiąt giów 
żydowskich. Ouegdaj Rusini. nc odbyci* 'zgro­
madzenia wyborczego, urzsdzili demonstrację, 
przyczem w y b i l i  s z y a y  we dworze p. oz*
zowskiego i" w d o m a c h  ż y d o w s k i c h ,  a 
jednemu żydowi połamał’ sprzęty i w rzucili je 
do studn.. Krążą nadto wieści, dotychczas nie­
sprawdzone, że demonstranci z b u rry -  dwa mo­
sty drogowe. Główne awantury i 0ĆDa. ' 
rzyły się w T «aa»zowie, -gdzi 
nini mini' lasiaaom swoim Bola ur popauc 
cześć sianokos w  i wypuście bydł ze stajen. 
N?enokoje te S  r pow dem że y -sła n o  „am 
znaczne ilość woiska. —  które, rozlokowane po 
wsiach —  utrzymuje spokój.

Mandaty żydowskie.
i Czytamy w , Tygodniku":

„W stanie posiadania mandatów żydowskich 
nie nastąpiła zmiana, ale nastąpi- inny podział 
okręgów"" Mianowicie trzej posłowie eyouistycz- 
ni (S\and, Gabei i Makler) utracili mandaty, a
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tjlko w miejsce Standa (guiiazer .v Brpdacb| 
wszedł poseł żydowsui; mandaty Gabla i Mah- 
łera, które w rokn 1907 uzyskano przy pomocy 
Rusinów przeciw mniejszościom polskim w Ga- 
licyi wschodniej, wróciły teraz do tycb mnie 
szóści. Zamiast mandatu z Kołomyi, uzyskali 
Żydzi mandat ze Stanisławowa, a zamiast dwóch 
mandatów syopistycznych, uzyskali mandaty 
żółkiewski i buczacki, które dotąd były w rę­
kach chrześcijańskich posłów poiskich. —  Bez 
zmian pozostały tylko mandaty krakowski, tar­
nopolski, lwowski, przemyski i drohobycki, Któ­
re pozostały w rękacn dotychczasowych posłów

.Charakterystyką minionych wyborów jest 
zniknięcie posłów syonistycznych z Galicyi. Ani 
jeden z kanayaatów nie uzyskał mandatu, mi­
mo, że obsadzili cały szereg okręgów I tak 
Stand kandydować w trzech okręgach (Lwów 3, 
Brody i Tarnopol), Zipper w Drohobyczu i Sta­
nisławowie, Maiz w Tarnowie, Rappapoi t w Żół­
kwi, Rmgel w Buczaczn, Reich w Stryja l t .  d., 
a owocem tych zabiegów był — kompletny upa­
dek. Syoniści mają jednak nadzieję, że uda im 
się dodatkowo przeprowadzić Stan 'a, na które­
go rzecz ma zrezygnować Breiter w ZLczowie.

„ S y o n i ś c i  w G a l i c y i  z a w a r l i  p a k t  
z j a w n y m i  a n t i s e m i t a m i ,  W s z e c n p o -  
l a k a m i ,  i za cenę przyrzeczonego poparcia dla 
Bei ha i Ricgla, z o b u w i ą z a l i  s i ę  g ł o s o ­
w a ć  n a  S t a r z y ń s k i e g o  p r z e c i w  S te in ­
h a u s o w i ,  ale to wszystko nie pomogło".

£ * o n i k a .
K r a k ó w ,  3 lipca.

Z niedlibii. Pierwsza niedziela wakacyj wybiła 
już wczoraj piętnu kanikuły na ruchu Krakowa. 
Zaikły granatowe mundurci, br_k już młodych, 
uśmiechniętych twarzy, kUSra uleciały z ciężkiej, 
skwarnej atmosfery na dwumiesięczne wywczasy.

Pozostali Krakowianie skazani na skwar i nnay, 
jakie zwykle przynosi za sobą lipiec, a. ponieważ 
wyjazd, choćby na ulika godzin poza mi«sŁo, przy­
nosi zazwyczaj pewien urok i ochłodę, więc też 
całe tłumy podążały od rana na dworzec koiejowy, 
skąd rozjeżdżano się do Krzeszowic, Skawiny, "Wie­
liczki i t. d. - —  -

Bawiło też wczoraj w Klukowie kilku wycieczek 
szkolnych oraz liczne grona przejezdnych, którzy 
grapami snuli się po mieście zwiedzają? pamiątki 
i zabytki Krakowa.

Pomnik Jagiehy w  Kiakowle. W połowie 
sierpnia rozpoczną się prace około dokończenia 
pomnika Jagiełły na placu Matejki. W pierwszym 
rzędzie zostaną usunięte figury z gipsu. W dniu 
20 września nastąpi uroczyste oddanie pomnika w 
ręce prezydjum miasla.

Sprawy miejskie. W sobotę odbyło oię posie­
dzenie komisji rekursowej, która ukonstytuowała 
B*?i wyb erają? przewodniczącym radcę miasta prof. 
dra ^iericha, oraz dwóch zastępców przewodniczą­
cego, pp dra Roscnblatta i Turskiego,

js teatru ludowego. W bibliotece teatralnej p. 
Jakćja Glikscma, b. dyrektora teatru krakowskiego, 
odcaiezioi j rękopis zapomnianej sztoki W. L. Anczy- 
ca p. t. „Ż?c.y krakowscy*, do której przed laty 
niemniej niż 40 podłożył muzykę p. Kazimierz Hoff­
mann, autor muzyki do „Kościuszki pod Racławi­
cami". . - — —

Ten to ntwók- — immę operetki w udo w ilu
ó treści iekkt3j,T  kruszonej gęsto śpiewami, wydo­
był z pyłu zapomnienia dyr. Rygier i w ten Bpo- 
sóo azinsa dia Krasowa niegdyś napisana, ujrzała 
po upływie pół wieku bez mała ponownie światło 
kinkietów.

Jest to utwór posiadający wszystkie zalety do­
skonałego wodewiln i  jest jakby stworzonym dla 
sceny ludowej Wznowieniem ' „Żaków* dyrektor 
Rygier oddał prawaziwą przysrugę i repertuarowi 
scen ludowych tak ubogiemu w odpowiednie utwo­
ry i publiczności żadnej lekkiej a zabawnej stra­
wy I wreszcie sj łacił dłag wdzięczności wobec pi­
sarza, którego imię związane jest tak wdzięcznie i 
chlubnie z historyą miasta naszego i jego teatrn.
” Rękę Anczyca świadomą kunsztu teatralnego 

znać w tym utworze na pierwszy rzut oka. Li­
bretto pełne jest niewymuszonego humoru i komi­
cznych sytuacyj, a pewna staromodna naiwność 
techniki dodaje ma nawet wdziękn i może stauo- 
wić walor dodatni dla publiczności z dzieci i mło­
dzieży złożonej; muzyczka zaś, złożona ze znanycn 
motywów, ma dużu świeżości i melodyjności. Wyso- 
name „Żaków*, pomimo, że op sretka nie jest upra­
wiana stale w parku krakowskim, wypadło nadsno- 
iziewani udt tnie. Akcya figlarnie-renty mentalna 
\  i. ów szkoły ł ar ego bakałarze, mająca na celo 
połączenie Kazimierza z Zosią węzłem małżeńskim 
wbrew woli i chęci jej srogiego opiekuna, przepro­
wadzona została dobrze przez cały zerpół, z któ­
rego na jpieyazy pian, jak grą t»k śpiewem wybi­
jała się p. Muaszewska, jako Zbigliew-dybeł; rola 
Burlary-kl ncznicy znalazła wczoraj doskonałą od­
twórczynię w sympatycznej p. Kolman, a bakała­
rza w p. Turskim, P. Karbowska w roli Zosi ope­
rowała swym niewielkim mareryałom głosowymi 
umiejętnie, a  grała poprawnie. Całość Bzła składnie, 
a publiczność niezwykle licznie zgrimadzona pu­
bliczność bawiła się doskonale, eo świadczy, że 
KŻa<ri krakowskie* mogą być i niewątpliwie przez 
czas duższy aLrakcyą teatru ludowego.

żjazii związków turystycznych w Krakowie.
łak już d nobiliś ny, obrady zjazdu związków tu­

rystyczny pB t  Krakowie skończyły się w sobotę 
w połud.. Po obiodzie udali się uczeBtnicy oso­
bnym pociągiem do ZaUpane3 o. W wycieczce tej 
wzięło udział około 40 osób. Organizacją joj z i ­
mowali się np. dr; Schneider, dr Bereś, prof. dr 
Ponikło, dr M. Starzewski i inspektor SteJczyk. P« 
przyjeżuzie do Zakopanego udali się goście do Za­
kładu dr Chramca, Który ich podeimował i udzielił 
mienŁfe ań na noi1^  a , ło wczoraj część gości 
udała 1 automobile n <*• lorakljgd Oka, większa 
zaś część powozam do Drliny KośrieliBfei6j pod 
kierownictwem p. Mayyusza Zaruskiego. Wycior-1-* 
z braku czasu doszła tylko do Szały Pisanej, p0- 
czem udano się na obiad do sanatoryum dra Dłj- 
• kiego. P. doKtorowa Dłuska oprowadziła gości po 
całym zukładzie i objaśniała niemieckich turystów
0 szczegółach wspaniałego urządzenia sanatoryum 
Tutaj też goście zjedli obiad. Tak Zakopane i oko­
lica, jak zakład dra Dłuskiego zaimponowały ob­
ejm turystom. W czasie obiadu zabrał głos poseł 
parluumtarny z lnsbruku dr Henryk K o f l e r
1 daj temu poglądowi] wykaz w swoim przemówie­
niu. Przyjechaliśmy do was —  mówił —  % pewnem 
uprzedzeniem, opow’adano nam, że tutaj nic nie 
zobaczymy, tymi zasem jesteśmy zdumieni tem, coś­
my a was zwiedzili. Zobaczyliśmy naród o s »ro- 
śytnej kulturze, rozwijający się pomyślnie; zwie­

dziliśmy Kraków, którego p a m ią tk i  należa do naj­
piękniejszych w Austłyi; zachwycamy się Zakopa­
nem, z którego Polacy słusznie się szczycą, obecnie 
gościmy w sanatoryum p. dra Dłuskiego, które btz- 
specznie należy do najpiękniejszych, jakie u ży-'u 
widziałem. Nie ma granity między zachodem a Ga- 
licyą, uprzedzenie do waszego kraju jest niesłu­
szne. Może je mieć tylko ten, kto tntaj nie oył 
i tych rzeczy nie widział. Poseł Kofler podzięko­
wał następnie krakowskiemu" Towarzystwu tuiy- 
ty-.znemu, p. diowi Chramcowi 1 p. órowej Dla 

sklej za uerdeczną gościnę 1 p ił na pomyślnośi tu­
rystyk: polskiej. linieniem Czechów toastowali pp. 
Karasek z Berna i Hlataczek z Pragi. P. dr Schnei­
der z ruakowa wyraził życ*enie, aby słowa potna 
dr K:flora się sp ełn ij i żeby ruch obcych z za­
chodu skierował się w n». ze strony. Turyścf z za 
chodniej ż  ustryi omijają dotychczas nasze strony, 
dlatego krakowski Związek turystyczny laproslł 
do siebie reprezentantów towarzystw z całej Au- 
stryi, aby poznaii nasze zabytki i. piękność przy­
rody. Po obiedzie udali się goście powozami z sa- 
natoiyum wprost na dworzec kolejowy, sLąd pocią­
giem specjalnym wrócili wieczór do Krakowa. Wy- 
ciecrka du Zakopanego zrobiła jak najlepsze wra­
żenie na przyjezdnych turystach. Wszyscy odnieśli 
jak najlepsze wspomnienie.

Nowy kroi kurkowy. Wczoraj odbyła się na 
strzelnicy tutejazej intronizacja kroia żurkowego. 
Uruczyssości rozpoczęły aię dalszym ciągiem strze­
lania królewskiego. Od dnia 28 czeiwca do dnia 
wczorajszego oddano ogółem 1000 strzałów. Naj­
celniejszy był strzał p. Józefa G ó r e c k i e g o ,  
który też został obwołany królom karkowym na 
rok 1911/1912- Po strzelanin króle,wskiem usta­
wił się pochód braci strzeleckiej; na czele postę­
powała słnżba w strojach % czasów Zygmunta Au- 
gui ta, za nią zaś szedł w towarzystwie dwócn mar­
szałków p. Biberskiege Aleasandra i Brzezińskiego 
Kazimierza, król kurkowy p. Józef Górecki w stro­
ju polsaim z insygniami królewskiemi na piersi, 
za królem żurkowym postępowała brać strzeiecza 
ze sztućcami' na ramieniu. Pochód zatrzymał się 
przud trenem, gdzie po przemowie p.ezesa Towa­
rzystwa ara Staniszewskiego, wręcrył nowemu Kró­
lowi ks. kapelan prałat Drohojowski resztę in­
sygniów. Wśród strzałów moździerzowych okrążył 
pochód trzy razy ogrod strzelecki i powrócił do 
Bali, gdzie po przemowie nowego króla zasiadła 
brać do uczty, podczas której prygrywała orkiestra 
93 p. p., a . tćrs przeciągnęła się do poźuej nocy.

Jubileusz Towarzystwa b.Mioteki prawników 
W sobotę odbyło s.ę w amli uniwersytetu uro czyste 
posiedzenie z powodu bOletniego jumleuszu powsta­
nia Towarzystwa biblioteki słuchaczów prawa. —  
Uroczystość, na którą przybyli pp. rektor Witkow­
ski, protesorowie wydziału prawniczego z dzieka 
nem drem Wróblewskim na czele i liczne grono 
członków Towaizyotwa, rozpoczęła się przemówie­
niem, prof. Wróblewskiego, który podniól, że Towa­
rzystwo należy do tych nielicznych inBtytucyj, któ­
re odpowiedziało dzielnie wszelkim zadaniom. Spra­
wozdanie z działalności Towarzystwa złożył prezes 
p. Dobrzański, poczom prof. Estreicher Wj głosił 
odczyt o siusunuach i rozwoju wydziału prawni­
czego Uniwersytetu Jagiellońskiego W ubiegłych 
wiekach.

Z Towarzystwa im. Kraszewskiego Odbyte 
świeżo walne zgromadzenie Tow. imienia Kraszew­
skiego było obrachunkiem dokonanych w ostatnim 
roku prac i dalszych zadań tego jedynego w Pol­
sce zrzeczenia niosącego nomoc maieryalną kBzv*ł- 
cącym się Polkom..bez..różnicy zabo.ow. Ze skrom 
nycb swych faaduszów wyDłacrto Towarzystwo, 
prócz kilkn doraźnych zapomog, dziewięć stypen- 
dybw całorocznych. Praca wydziału skupiała się 
także około projektowanego Dorna akademickiego 
dia koDlet w Krakowie, do którego Tow. im. Kra­
szewskiego dało inieyat/wę, a którego urzeczywist­
nieniem zajmuje się równolegle z komitetem aka- 
demicaim i Związkiem polskicn niewiast katolic­
kich. Starania Towarzystwa krakowskiego o grunt 
pod budowę domu nie udniosły na razie pożądane­
go iAusku, lecz odpowiedź R.dy miejskiej otwiera 
pole do dalszych zabiegów w tym kierunku. W skład 
wybranego na 'walnem zgromadzeniu wydziału 
weszli: przewodnicząca p, dr Zofia Daszyńska-Go- 
lińaka, zastępczynie przewodniczącej pp. K. Choło­
niewski* i H. Okułowirzowa, skarbnik prof. Napo­
leon Cybulski, sekretarka p. S. Olszewska, człon­
kowie wydziału pp. prof. Cybulska, 1L Niedzielska, 
dr Eiger, H. Zdzitow'ecka; dr W. Radwańska, St. 
MajewsKa, dr Kiernikowa, H. Witkowska, zastęp­
czynie pp. B. Stiużynska, prof. Kropacz, H, Krant- 
lerowra.

Ze szkoły orzemysłowej w Krakowie. Dyrekcya 
ogłasza konkurs na posady 4  asystentów, a mia­
nowicie 1 ) Jo rysunków geometrycznych i geometryi 
wykreślnej, 2) do konstrnkcyi budowniczych, 2)  do 
projektowania budowniczego, 4) do bndowy maszyn. 
Z posadą łączy się remuneracya 1200 Względnie 
1400 K rocznie. Podania do Rady szkolnej k ł o ­
wej przesłać należy na ręce dyrekcyi i zaopatrzyć 
w curiculum vitae, dalej w dowody zawodowego 
uzdolnienia, jak niemniej w dowód dokładnej zna 
jomości języka polskiego. Kandydaci o studyach 
akademickich mają pierwszeństwo. ! Termin do 20  
b. n .

Tow. Pomocy przemysłowej w Krakcwie. —
W poniedziałek dnia 3 lipca o godzinie 7 wieoz, 
odoędzie się Walne zgromadzenie Towarzystwa Po­
mocy przemysłowej z następującym porządkiem dzien­
nym: Odczytanie protokoła z ostatniego zebrania; 
sprawozdanie zarządu, wybór nowego zarządu i ko- 
misyi 3zkontrującej; wnioski. W razie braku kom­
pletu to Bamo zebranie odbędzie się o goazinie 8 
tego samego dnia, w tym samym lokaln i z tym 
samym porządkiem  dziennym

Odje., a i :olonił wariacyjnej do Poręby. Dziś
o godzin e 9 przód połudDiem oajecuaii uczniowie 
szkćf średnich do kolonii wakacyjnej w Porębie.

Biuro uniwersytetu ludowego przez lipiec bę­
dzie otwarte od godz. 6 — 7.

Zawody w piłkę nożną. Po matcbach drużyn 
piorwszorzędnych nastąpiły w końcu sezonu zawo­
dy drużyn słabszych Jub wybijających się dopiero 
na stanowiska przodujące. Do takich należały za­
pasy wczorajsze na boisku pozlotowum drużyn 
„Lauaa I* —  „Polonia I", które zgromadziły 
nieznaczną stosunkowo ilość publiczności, ohoc nie 
były oz >%wione momentów interesujących. Zwycię- 
rła, jak było do przewidzenia, „Landa*, niedawna 

znakomita rezerwa „ w ^ łj  kt*, górBj0 nftd
swoim wczorajszym przeciwnikiem zarówno sec m i­
ką gry poszczeg-.łnych graczy, sgraniem się 
całej drużyny. „Polonia*, chuć wykazała brar ści­
słego oswojenia się z regułami gry na pnblicznjch 
matcbach, dzięki czemu zrobiła wczoraj dwie bram­
ki, unieważnione przez sędziego, przedstawiła Hę 
iako drużyna obiecująca. Wynik ostateczny 4:0 na 
zórz?'" \udy*.

Z porządków na dworcu kolejowym. Wczoraj 
po południu przy kasie osobowej w Krakowie 
przed pospiesznym pociągiem do Zakopanego pano­
wał taki natłok, że ludzie bez biletów musieli 
wsiadać do pociągu, mimo V*' Oodzinnego czekania 
na bilet. Jedno tylko okienko kasuwe było otwar­
te. I  poco się zdało pod egidą ministerstwa Kole­
jowego urządzać zjazdy Towarzystw turystycznych, 
skoro takich pierwotnych braków rarząd kolojowy 
nie usuwa?

Katastrofa automobiiuwa. Otrzymujemy jeszcze 
szereg listów z A'wernil, z Poręby-Żegoty ’ innyoli 
pobliskich miejscowości o katastrofie automobilowej, 
która się wydarzyć 29 czerwca na arodze z Oświę­
cimia do Alwernli. Informacye, otrzymane tą dro­
gą, stwierdzają, że nie było żadnej eksplozyi 
zbiornika oenzynowego, a tylk; z powodu szybko­
ści jazdy pierws.y pneumatyk automobilu pękł 
z głośnym hukiem za wsią Kwaczałą. Silne wstrs ą 
śnienia boczni, których aoznał sautkiem tego woz, 
przeraziły siedzącego z lewego brzegu komisarza 
Kabickicgo. Wryskoczyi on, czy wypadł, na szosę. Ten 
moment zgubił Bu6ielskiego, Który widząc to, za­
hamował gwałtownie pędzący automobil. Wóz zo 
stał rzucony w ler/o i potoczył się jak wałek po 
szosie. Nastąpił? momentalnie zgniecenie czaszki i 
śmierć Bugielskiego, a silne zgniecenie dra Szlan- 
ka.

Wieśniauj i  Poręby i Kwacza.y naaoiegli zaraz, 
otaczając ze współczuciem ofi«ry. Kilku z nich po- 
b.egło po doktora do poblisaiej Alwernii. Tutaj 
z całą stanowczością stwierdzić trzeba, iż -  n i e 
b y ł o  ż a d n e g o  r a b u n k u . "  Wszystkie cenne 
rzeczy, znalezione przy zmarłym Bngielskim, jak 
portfel z kwotą 1070 koron, zegarek, szczątki 
cwikiera itd., złożyli preybyły doktór oraz wach 
miBtrz żaodarmeryi w ręce naczelnika gminy Po­
ręba. Uczciwość wieśniaków. byia tak wielką, iż 
znosili z dość dużej odległość, kawałki pękniętego 
pneumatyka. Nlecnajże to, stwierdzone na miejscu 
wypadku, p r z e d s t a w i e n i e  fakcu unicestwi 
nareszcie tę oburzającą pogłoskę o rabnukuf ctóra 
dię zjawiła w pierwszych doniesieniach, a którą 
skwapliwie powtórzyły dzienniki wiedeńskie, zao­
patrując nagłówkam. „Obtobowanie ofiar katastro­
fy*, „Oorazek tulturalny z Galicyi". ----- .

Dr Józef Bednarski, lekarz okręgowy z A lw er­
nii, Którego wezwano na miejsce wypadku, a kióry 
natychmiast przybył, w liście do nas nadesłanym 
opisuje buu, w jakim rannych znalazł, pisze: Pie­
niądze, jakie mieli Przy 8°bie podróżni, kazałem 
wyjąć z kieszeni, przeliczyłem wobec licznych 
świadków, wynoto wałem to wszystko w notesie i 
oddałem do rąk wójta Ft. Knapika z Porębie, ra­
zem z zegarkami, browningiem itd.

■Z kliniki krakowskiej • informują nas, że dr 
Schlani?, który doznał w katastrofie złamania cza­
szki, ma się lepiej. Chory odzyskał przytomność, 
przyjmaje jaż lekkie pokarmy. Stan Dolepszr aię 
z każdą chwilą. " .................

' nObrazelt kultuiy galicyjskiej".: w  piorwszej
notatce dziennikarskiej, która pojawiła się o zna­
nej katastrofie automobilowej pod Alwernią, donie­
siono, jakoby ludrość miejscowa, zam!ast nieść po­
moc ofiarom katastrofy pp. Bagienkiem u i Schlan- 
kowi, obrabowała leżących nieprzytomnie. Była to 
wiadomość fałszywa, jednakże odniosła jaż przykry 
skutek, gdyż wiedeński dziennik „Zeit“ zaopatrzył 
swój telegram z Krakowa o tej katastrofie w na­
stępujący efektowny tytuł: „Obiabowauie automo-
bilistów dotkniętych katasAofą, Obrazek kultury 
gaiicyiskiei*. Późniaiazezo zaoraeezen'a -oj, wla.io- 
mości, podanego przez prasę polską, dziennik ten 
nie uwzględnił. Co więcej korespondent dal prze­
sadny opis rzekomego rabunku, twierdząc, że nie 
tylko zrabowano ofiarom pieniądze, zegarki i pier­
ścionki, ale nawet zdjęto z nich obrania. Pogłoska 
o zrabowaniu pieniędzy, zegarków i pierścionków 
powstała siąd, że nie znaleziono ich przy ofiarach 
katastrofy, gdyż poprzednio żandaimerya złożyła je 
w depozycie urzędu gm;nnego w Porębie.

„Korrespondenz- Herzog* w Wiedniu sprostowała 
tę przykrą pomyłkę w telegramie z Krakowa, pod­
nosząc, że nie było zad.iego rabunku i że przed­
mioty wartościowe tndzieź pieniądze (1070 koron 
w pugilaresie ś. P- Bugielskiego), złożyła żandar- 
merya w urzędzie gminnym w PoręDie.

7a obrazę rel:gii aresztowano wczoraj 20-let- 
niego blacharza Józefa Markuwskiego,

Kieszczęśliw- wypadek na kolei. Wczoraj w 
godzinach popołudniowych dostał się 16-letni ehłu- 
pak, M. S., poi kota wagonu w chwili, gdy wstę­
pował na stoDnie, Stracił on wskutek wstrząśnienia 
równowagę i wpadł pod koła, które odcięły mc 
irawą nogę. Rannego zaopatrzyło pogotowie ratun­
kowe, poczem przewieziono go do szpitala św. Ła­
zarza.

Właman'6. Wczoraj po południu włamał się nie­
znany sprawca do m ieszkan ia  p. Storch przy ulicy 
Wrzesińskiej f odszukawszy ukryte klucze od ka­
sy wertneimowskiej odtworzył ją i zamierzał za­
brać z niej kwotę 6-000 koron, jakie były tam 
złożone. W tej chwili nadeszła służąca, która spło­
szyła złodzieja; zdołał or tylko ukraść pugilares 
z kwotą kilkuset koron.

Kradzież u zegarmistrza. ■ Do sklepu zegar­
mistrza Bohra * przy ul. Gazowej pod 1. 5 zakradł 
się nieznany sprawca i zabrał pięć zegarków kie­
szonkowych, jeden zegar ścienny i kilkaaziesiąt ko­
ron w gotowce. Szkoda, jaką ponosi wluśdci«l 
sklepu, wynosi kilkaset korab.
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r  k ra ju .
Sokoli Zlot doraźny. Piszą nam > G r y b o w a :  

W pamięci sokolstwa naszego nie zatarły się je­
szcze wsDomnienia grunwaldzkie, a jaż przybywają 
świeże, równie gorące i podniosłe. Zlot doraźny so­
kolstwa II. okręgu, tarnowskiegc, w Grybowie, był 
w oatem iwojem wzorowem wykonaniu tem miłem 
wspomnieniem i chwil i uczuć przebytych przed ro­
kiem. Prav a oi Baul Indzie, te same aympatyozne 
postacie, których rozkaz sokoli zgromadził v pod- 
k»rpaukleiu górskiem młasteczzu, a sami druhowie 
z Nowego Sacża, Limanowej, Starego Sącza, Kry­
nicy, Grybowa, Ciężkowic, Tuchjwa, Tarnowa, Dą­
browy, Mielca, Radomyśla, Pilzna, Wojnicza, Zakli­
czyna, Niecieczy.

Zleciała się brać sokola w liczbie przeszło 300  
umundur. wany?b, a przeszło 200  ćw.czącycb, przy­
były i  dzielne Sokolice. — Wszystkich witała miej­
scowa orkiestr".

Miatto zawrz.łc jaklemś rowem żyoiem. Niezna­
ny zapał ogarnął wszystkich. Zanim jedn _,k sokol­
stwo zaprodukować iię  miało ćwiczeniami, odbyć 
musiało forsowne manewry na drodze pomiędzy Gry- 
boti em i Stróżami. Dobrze z południa nadciągnęły 
drużyny strudzone i zuojne na posiłek do Gryoowa, 
który im przygotowano w kuchni polowej, nader 
“tarannle nrząd^unej, a co ważnioisza, ku zadowo­
leniu drohów. Po obiedzie wyruszono na ćcrczinia, 
które się odbyły pod naczelnem kierownictwom o-

kręguwego naczelnika druha Dubeiskiogo, l nacze ■ 
ników dzielnicowych Dłu^opoit ^ego I Langisia

W  program wchodziły: ćwiczenia woine, ćwicze­
nia na przyrząaacb. ćwiczenia pań, karabiny i musz­
tra. Po każdym punkcie, wykonanym pomimo tak 
krótkiego czasu z całą precyzyą, zrywały się nie­
milknące oklaski i wiwaty. Jednam słowem, mały 
Grunwald -r— i te _amft radości i te same łz y .. 
entuzyazun. Z

Okręg II. sktaaa się z awecn Jzielaic: dzioinicr
1., tarnowską, zar^ądzai druh Bujnowski: azieinicą
11., nowosądecką, dr oh Małecki.

Po ziocń odbył się> uroczysty festyn w pa/k a
Grybowckim. Pogoda rprzyjała znakomicie. - - 

Nadchodząca noc pizypomniu* ochoczym dinży- 
nom, że „cza3 do domu, czas", do zwykłej, szarej 
pracy z myślą ku lepszej przyszłości.

Zlot doraźny adał się jednem słowem, a sokół 
w Grybowie jego urządzeniem rzetelnie się tesla  
żył.

Tarnów - 2 lipca. , (T. S. L. —  Ustrzeżenie). 
Z końcem ubiegłego tygodnia odbyło się posiedze­
nie wydziału T. S, L. pod przewodnictwem p. Lin­
dego. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie sekre­
tarza i skarbnika za czas od 1  stycznia do czer­
wca. Sprawozdanie skarbnika wykazuje w docho­
dach 5.221 korou, z czego samą bibiiotesa im. J. 
Słowackiego przyniosła 1800 koron. Gotówka w ka­
sie wynosi koron 621 6 2 . Wnioski sekcyi odczyto­
wej poddane dy skosy i i uchwalono. 1  tak posiano- 
wiuno postarać się o własnych prelegentów facho­
wych, a nu bibtiotekę dla prelegentów i pisma fa­
chowa zawotowano 30 koron. —

Czytelnię w Gumniskach postanowiono zwinąć, 
a założyć w Janowicach. W idyskudyi nad wnio­
skami sekcyi odczytowej zabrał głos pref. Wojcie­
chowski i przedstawił niski poziom uczniów uzu­
pełniającej szkoły przemysłowej, którzy p/zy egza­
minach na czeladników me są w stanie dać odpo­
wiedzi na najprymitywniejsze pytania z zakresu 
historyi polskiej jak naprzykł&d kto był Kościuszko, 
co to są Racławice itd. To też na wniosek p. Sa­
dowskiego Koło tarnowtkie T. S, L. uchwaliło od­
nieść Bię do dyiekcyi uzupełniającej szkoły prze­
mysłowej z prośbą o pozwolenie urządzania odczy­
tów po/.i godzinami szkoineml.

Przyjęto również do wiadomości opra.rozdanie 
„ekcyi „Czytelni im, Kilińskiego'1, w łonie której 
utworzyio się koło samokształcenia, liczące 18 
członków; tworzą a Bię czytelnia im. Konopnickiej 
dla dziewcząt zn&jdaje Bię na dobrej drodze. - -

W daiszym ciąga posiedzenia nenwalone wnioski 
_arzjQu, a więc oświetlenie elektryczne w lokata 
Towarzystwa, połączenie telefoniczne; z powodu za­
prowadzenia normalnej szkoły w Szczepanowicach 
postanowiono awinąć tam u/kółkę T. 3. L. wybra­
no kilku delegatów na zjazd walny T. S. L. 
w Starym Sączu, pomiędzy nimi prof. Wierzbickie­
go, prof. Wojciechowskiego i Robaczowskiego.

Na ul. Semiuaiskiej, na której odbywa się głó­
wny ruch młodzieży do szkół gimnazyalnych i do 
ogrodu miejskiego, wiszą nachylone drewniane par­
kany, grożące lada chwila upadkiem, mogącym mioć 
fatalne następstwa dia małych dzieci Zarząd miej 
ski w interesie bezpieczeństwa publicznego zechce 
w tę sprawę energicznie wglądnąć.

Z e  ś w i a t a .
Z Warsznwy. (Fizyjazd ministra skarbu. —  

Sprawa B. Romkiera. —  Napad na redaktora 
Tymowskiego ) "—  ‘—  ” ■, ------ -----—I

— W sobotę przybył du Warszawy rosyjski 
minister skarbu Kokowcew % kilkn urzędnikami 
swej kancelaryi. r®-

Bo zwiedzeniu miasta i kilku rządowych insty- 
tucyj, przyjął delegacyę rosyjskiego Tow. dobro­
czynności, nazajutrz zwiedził nowy gmach banku 
państwa i był. na śmadariu u Józefa hr. Poto­
ckiego w pałacu na Krakowskiem Przedmieścia.

— Termin rozprawy sądowej w głośnym proce­
sie Bohdana br. Ronikiera, oskarżonego o zamor­
dowanie swego szwagra Chrzanowskiego, nazna­
czony został na pierwszą połowę września b. r.

Do rozprawy wezwano około 100 świadków i 
kilkunastu ekspertów-psychiatrów. Rozprawa odbę­
dzie się za biletami, których liczbę oznaczono na 
160. Ną bilety te już dziś jest ni«słycnany popyt.

.— W sprawie głośnego napadu i znieważenia 
redaktora „Gazety Warszawskiej* p. Romana 
Dmowskiego, pisma warszawskie ogłaszają zbioro­
wy protest pewnej grupy obywateli, opatrzony kil­
kudziesięciu podpisami. Niemal wszystkie p iu a  w 
osobnych artykułach potępiają brutalną m stodę oro- 
testa.

Artyierya obrony krajowej. DouoBza z Wie­
dnia: Zarządy oou obron krijowych zamierzają do 
każdej pieszej aywizyi obrony krrjowej i hunwe- 
dów przyłączyć brygadę artyieryi, podobnie jak to 
jest w armii. Brygad.* tana ma się «tładać ^ pułku 
dział polowycb i pułku haubio polowych, każdy zaś 
pułk będzie mieć 4  baterye po 6 dział Każda 
więo dywizya pieszej obrony krajowej będzie po 
ioonie jak armia posiadać 48 dział. Z materyału 
artyleryjskiego, msijącego posłużyć Jo tego celu, 
wchodzi w rachubę tylke działo polowe M. 5 (Ma­
ster: wzór 6), mające nowoczesną lufę cofającą 
się i odpowiadające wszelkim wymogom, uatomiast 
haubica polewa M 99 jnż jest przestarzała pod 
względem technicznym. Z tego powodu zostaną za­
prowadzone nowe haubice z lufami cofającemi się 
przy automatycznej regulacyi i z tarczami ochron- 
nemi. Kiedy nastąpi fauryk&cya nowych haubic i 
kiedy ministerstwo obrony krajowej zażąda na to 
funduszów, jeszcze nie wiadomo.

wpadli do grobu, z  P r a g i  telegrafują: Na 
cmentarzu y Winogradach, podczas uroczystości 
żałobnej, z a p a d ł  s i ę  p o m o s t  n a ć  j e d n y m  
g r o b e m ,  Siedm kobiet wpadło do głębokiego ro­
wu; jedna doznała silnego wstrząsu mózguwego, 
cztery odwieziono do szpitala.

Katastrofa buaowians w Kijowie. W UZUpe»‘ 
nieniu telegramów o katastrofie pisma Warszewskie 
przynoszą następujące szczegóły: W sobotę przy 
ulicy Lwowskiej pedczat robót ;irzy budowie 7- 
piętrowegc domu zawaliła się znaczna część murów 
gmachu, grzebiąc pod gruzam i k i i r  i d z i e  s i ę-  
o i u  r o u o t n i k ć w .  W ezw a n o  wszystkie oddziały 
straży ogniowej i w s z y s tk ie  karet!: 1 pogotowia ra­
tunkowego 1 zaczęto energicznie roboty ratunkowe. 
Po dwu godzlnacr o d k o p a n o  25 r o b o t n i ­
ków,  * k t ł  y c h  4  z a b i t y c h ,  a l u  c i ę ż k o  
i a n n y c h. aloze roboty ratunkowe przy pomocy 
kopania trwają. ,

Podczas dalszych rozkopów wydobyto z zawalo­
nych murów jeszcze d w a  t r o p y  r o b o t n i k ó w  
i trzech ciężko rannych. O g ó ł  i m  j e s t  6 z a b i ­
t y c h ,  ar 13 c i ę ż k o  r a n n y c h .  Władze pole­
ciły nwięzić właściciela domu przedsiębiorcę, do­
stawcę i budowniczego.

Z K i j o w a  telegrafują: Akcyt ratunkowa przy 
zawalonym domu 5-piętrowym przy ulicy Lwow­

skiej trwało całą noc uDiegi,. Wczoraj ancyę przt 
rwano, obawiano się bowiem ńwiożegc zapadnięciu, 
się murów. Pod gruzami znajduje sie kilku robot­
ników. Wczoraj miano pyroksyliną rozwaiić resztę 
syczących  murów 

Wilhelm honorowym majsirem ceglaraklm. 
Cesarz Wilhelm w dobrach s.roich Gaóinen posiada 
fabrykę cegieł i stara się usilnio o jej rozwój. 
Pewnego dnia podczas pobytu swojego w Uadinen 
pracował przez kilka godzin w tej cegielni, obsłu­
gując maszynę dc ugniatania gliny, a nawet własno­
ręcznie wyrooif kilkanaście cegieł. Obecnie nie- 
młocki Związek węglarz., zamianował ce<»jrza Wil­
helma swoim członkiem honorowym, mianując go 
w dyplomie „honorowym ceglarzem".

Z kroniki kryminainsj. Pod Liineourgiem ro 
botnicy kolejowi Gottschling i Konopka. zamordo-  
w a l i  i o b r a b o w a l i  w e  w s i  Street* braci 
Kiitbsów. Po przeprowadzonym procesie Gottscnling 
otrzymał 16 lat więzienia, a Konopka dożywotnie
więzienie.  ̂ ..... .................

W  pokoiku trzeciorzędnego notelc przy ulicy Ja- 
lienne de Croix w Paryżu, "gdzie przed trzema 
laty zamordowano niejaką Yandumme, znaleziono 
zastrzeloną 14-letnią Maryę Sourie?. Dwaj młodzi 
robotnicy, którzy z nią byli w pokoju, twierdzą, 
że strzał pad! przynaćkowo.

Krwawy dramat rozegrał się w pensyonacie na 
Rosentalerstrassc w Berlinie. Dwudziestopięcioletnia 
dentystka Gdalewicz, rodem z Ro&yi, zastrzeiła 
przy obiedzie, wobec licznych stoiownikow, kochanka 
swego również 26-letniego aptekarza Kisielewa. 
Strzały wywołały ogromny popłocn śród stołowni- 
ków, . Zabójozyrię obezwładniono. Przyczyną za­
bójstwa miała być rozterka pomiędzy kochankami 

Sąd przysięgłych w B y t o m i u  skazał na karę 
śmierci malarza Stroińskiego, który d. 10 maja 
b. r. zamordował pewną kobietę.

Dwa razy n& śmierć i na 14 lat więzienia ska­
zany został w Eisenacb robotnik Hopi, który za.' 
mordował robotnika Pfmgnera i jego żonę, a potem 
aokouał włamania się i ciężkr poranił inną ofiarę 

Oszustwo awiatyczne. Pomysłowy oszust cnwyti 
się najio^Bzych i najaktualniejszych rzeczy, ażeby 
tem łatwiej wyzyskać sytuacyę. Oto we środę przy­
był do Calais pewien młody cziowiek i przedstawił 
się jakc znany lotnik Legagneus. Udał się prze- 
dewszystkiem do wojskowego komendanta jlaca  
i opuwiedział mu, ze pozostawił swój aeroplan w 
Tourcoing 1 że chce tam po południu powrócić, 
ażeby przelecieć do Londyn? przez kanał La Man­
che. Komendant placu oddał do jego rozporząaznnia 
oddziały wojska, poiicyę ' 1 ' żandarmeryę, celom 
utrzymania porządku na polu, gdzie rzekomy Le- 
gagneus. lula! startować. Zarząd tramwaju urządził 
osobne nociągi dla gości, jadących na pole atartu, 
a publiczność, nie czekając na wagony, spieszyła 
piesze na miejscu startu. ■ Tymczasem miasto dało 
ucztę na cześć lotu ika z toastami i szampanom. 
W czasie nczty rzekomy Legagneuz przypadkowo 
skonstatował, że przy zeskakiwaniu z aeroplanu 
zgubił portmonetkę z dosyć poważną kwotą. Jakżo 
bez pieniędzy uda się do Londynn ? Fraszka —  
wszyscy goście na wyścigi ofiarowali poż. czki, 
które lotnik zainkasował wspaniałomyślnie. W naj­
lepszych humorach po uczcie powiedziano sobie: ao 
ważenia —  a .otnik odjechał do Tourcoing, Nie­
stety nie zobaczono go już. Publiczność daiemnie 
do nocy czekaia na lot, rzekomy Les agneux zniknął, 
a przy tej sposobności okazało się, że w ..oureoing 
nikt nie widział żadnego aeroplanu. Sprytny oszust 
zjedł, wypił i obłowił się, a w c loatku ofiary ieg 
są przedmiotem dowcipów i urąg&u. -

Uroczystość koronacyjna dla dzieci. W c.iwar- 
cek ugościła aogielaka para królewska z powod^ 
swojej koronacyi luO.OOO londyńskich dzieifi szkol­
nych w pałacu Krzyształowym. Pochód dzieci i ucztę 
urządzono w sposób wzorowy. Nie jeBt drobnu3tką 
sprowadzić 100.000 dzieci z wszystkich dzielnic 
olbrzymiego Londynu, oprowadzić je po pałacu, 
ugościć, a następnie odstawić z powrotem do domu 
Niektóre grupy dzieci sprowadzano z odległości 
20  kilometrów. Go prawda komitetowi dano do 
rozporządzenia wagony na 66 stacyach, kursujące 
bezpośrednio do pałacu Krzyształowego. Dzieci po- 
dzielonopia dziewięć dywizjj, kas d zaś aywizy 5 
na oddziały wedle szkół. Każda dywizya chłopców 
miała czapki innej barwy, każda dywizya dziewcząt 
o d m ien n e j barwy opaski na kapelusikach. Każae 
dzieckc m.ało odznakę płócienną z literą oddziału, 
tudzież nazwiskiem i adresem dziecka. Towarzy­
szyło dzieciom 6000 nr uczy cieli, nauczycielek ł 
dozorczyń. -

W pałacu Kizysztaiowym w obecności króla 
azieci partyami oglądały najrozmaitsze wystany t 
po kole" partye zasiadały do uczty. Każde z nień 
doafało toiebkę papierową z wiktuałami, tubek do 
picia i butelkę limouiady. Kilkuset dozjrcow zaję­
tych było wyłącznie doprowadzaniem zabłąkanych 
dzieci do ich oddziałów. Nauczyciele nr zmianę 
również partyami Dyli goszczeni w paiacu Bucking­
ham. '

Wykopalisko. .2 Tyflisu te’egrafuia Trzydzieści 
wiorst ou Karsu znaleziono siady wielkiego miasta 
z reBztkauii murów szańcowych z czasów pogań­
skich. Znalezione posągi bożkow pod postaci? zwierząt.

Zmarli.
Franciszek S e / d e 1, major i komendant bata 

lionu pionierów nr 9 w Krakowie, umarł nagle 
skutkiem porażenia w Traan koło limunden.

Na dat- grunwaldzki złożyk> w bdmibisracyl 
„Nowei Reformy* Bronisława PasBendorrowa 4  
sorouy.

0 własność autorska. Otrzymujemy następm 
jące pitmoi

Szanowny Panie Redaktorze1 P. Ko th Rathe; 
»ntor wybornej monografii o Stwoszowekiej św. 
Annie wiedeńskiej, którą tenże p. Rathe w „Kunst- 
geschichtlichos Jahrouoh der k. k. Zentralkommi- 
sion* opisał, zawiadomił mię, że jeden z docentów; 
w Karlsruhe drukuje rozprawę o ni iznanem dzielę 
Stwosza, mianowicie o Piedelli w Salcbnrgu, którą 
on odkrył w tamtejszem Garolino Angustenm. 
Równocześnie lipskie „Monatshefte .dr Kunstwissen- 
schaft" w ostatnim Bwym nnmerze z czerwce 1911  
ogłosiły rozprawę znanego historyka sztuki Vogne'go 
o krucyfiksie w temze Oarolino-Augnsteuu., który 
tenże uczony tam odkrył i rozpoznał. 4 |f.;

Otóż uprzejmie probzę o zaznaczenie, że w listo­
padzie 1909, ja pierwszy zarządowi salcburskiego 
mnzenm zwróciłem uwagę na to dzieła, że ja uświa­
domieni teuża zarząd, jakie skarby sztuk, w swych 
morach posiada. Skutkiem mego to rozpoznania, 
zrazu z niedowierzaniem przyjętego, Predellę, zde­
ponowaną aotąa w ciemnym kącie, na naczelnem 
miejsca pomieszczono Również wtedy w listopadzie 
1909 przesłałen „Nowej Reformie* z  Sakburga 
dokładny opis Stwobzowego dzieła, przepełnienie 
zaś teki redakcyjnej Bprawiio, że felieton ten pod

ATawydęli-
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tytułem „Eiełfefia w KalcDnrga" zjawił mę w ten. 
piśmie dopiero ja  wiosnę 1910 nr 237. Na szczę­
ście dość wcześnie.' 1 — -
* Proszę łaskawie etwlti Izić, że w artykułu _,N. 
Reformy* przedstawiam Wyczerpujące dowody, dla­
czego Predellę uznaję za dzieło Stwosza, proszę 
stwierdzić, że w tymże felietonie zapowiadam osobną 
rozorawę o saicbuiokiem „Ukrzyżowaniu* Stwosza, 
które p. Vogue dziś w czerwcu 1911 odkrywa. 
Serdeeznie się cieszę z tego, że niema miesiąca, 
aby nie zjawiła się w Niemczech nowa rozprawa, 
Lowa wieść o dziełach Stwosza, że ten zapoznany 
po dziś dzień geniusz z dnia na dzień rośnie do 
rozniarów pierwszego w uztnce olbrzyma, niemniej 
jedrak pragnę, aby rozpoznania dzieł Stwosza oyły 
ścisłe i dokładnie datowane. ~

Kiaków, 26 czerwca 1911 r.
Ludici* Stasiak.

2 kalsiFarra, w poniedziałek 8 Anatola i He-
liodora; we wtorek 4 lipca: Te-^01 1 Ulaary ka; we
środę 5 lipoa; Anton. ZakJt. i Filomeny p.

Wschóa ałeiica dnia 3 lipo® o godzinie 3 m, 38, 
zachód o godzinie 7 min- óO; długośd dnia godzin 16 
min. 12 . ' ’ ,  ■

z itraieowsleieii* -̂baurwatoryum. — Dajsl a Iipm. ter 
mometr 11'7 do 95‘5 C,; barometr podno-
sił się. ‘ , .U m a  3 lipoa o godzinie 17 i»no stan barouiąffu 
74 *8 mm., termometru I3‘2 CL; wiatr zachouaia-pói- 
nocnc-zachodni.
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

y. kraitowe.
W poniedziałek: „W.esoty chlup“.

wtorek: „Madame Buttertly*.
\V0 środę: .Hrabia Laksemburg“. _
We czwartek,- „Quo "adis4.
W piątek: „Miłcść oy gań sin 
W sobotęt „Miło.ć cygańska*.
W niedzi jli pop.  k: „Halka* (ceny zniżonej; wieczór-

„Krysia leśniczanka1-.
Teatr w Parku krakowskim.

W pon.edziałek „Z iki krakowskie*.
We w to r e k :  , /ą k i  krakowskie*.
We środę: „Zaki krakowskie*.

Poniedziałek 3 Lipca I łżl l Nr 2 9 7

MiotiOMa kolejowe.
W m i n i s t e r s t w i e  k o l e j o w e m  odznaczeni 

tustali tytułem inspektora: Rutkowski Jul. star, re­
wident w urzędzie wozowym, Zagórny Marynowski 
Lud., star. komisarz maszynowy, Zborowski Eug.

- sekretarz. Do rangi VII. z płacą 4.0U0 kor. został 
posunięty Berlińsiu Marcin, sekretarz. Do rengi VII 
z płacą 3 600 kor. dr Eomanowicz Mar. tyt. star. 
komisarz budownictwa. Do rangi VIII z plącą
2.800 kor., dr Sawicki AlekB. koncypista.

P r z y  d y r e k c y a c h  k o l e j o w y c h  w s t a ­
t u c i e  I. odznaczeni tytułem starszego inspektora: 
dr Mosser Stef. naczelnik oddziała administracyj­
nego we Lwowie, dr Nycz Ig-n. zastępca naczelni­
ka oddziału spraw osobistych w Krakowie. Do 
rangi VI. z płacą 4.800 kor. awansowali dr Sta- 
cby Jnl. zastępca naczelnika oddziała spraw osobi­
stych w Stanisławowie, Stankiewicz Otylis, naczel­
nik oddziatn spraw osobistych w Krakowie. . ,

I s t a  u c i e u  tyint starszego inspektora 
otrzymali: Komorra T. zas. nacz. konserw. w Sta- 
n Janowie, Ester Ed. zast. uacz J konserw, we 
Lwowie. Tytuł inspektora: Biesiadzki Bron. Btar- 
Bzy kom. budownictwa we Lwowie. Tytuł starsze­
go Kosimaiza buaowy- Ctoiaenberg J. zast. nacz. 
konserw, w Iekanacb, ScLrager a, w .  ^  bu , 
down, w Stanisławowie. Do rangi VI. z plącą
4.800 kor. awansowali (z zaliczeniem od 1  sty­
c z n ia  1911): CKołdanowaid Kudolf star komi bud. 
w Krakowie, Wedenfeld B. star. koro. budown, 
W Czemiowcacb, Wmączek L. star. kom. budown. 
w K r a k u  wie, Schmacn M . star. kom Dudo w n. i na­
czelnik sekeyi w Rozwadowie, Błoński-LsiberBtein 
Em. star. kom. budown. w WaćowiuacL, Goldschmidt 
H. tyt. inspektor, kontroler konserwacyi w Czei- 
niowcach. Do rangi VII z płacą 3.6 Ou kor. posu­
nięci; Burker L. kom. budown. w Rawie ruskiej, 
Dobińbki G. tyt. star. kom. budown. w Haliczu 
Kopyciński A. tyt. kom. bud. w Krakowie, Stotnner 
F_, tyt. kom bud. we Lwowie, Kuliński B. kom. 
budown., naczelnik sekeyi w Suchej.

W s t a t u s i e  III. tytuł st. insp. otrzymał: Klim­
kiewicz L., inspektor zastępca naczelnika oddziału 
4 kolei póło. w Wiedniu; tytuł inspektora Dairo 
Izaak, starszy Lom. maBz. zast. nacz. przy ogrze­
walni w Stanisławowie. —  D o r a n g i  V. z płacą 
6.400 koron został posunięty Suchanek H., tyt st. 
insp. nacz. warszt. w Nowym Sączu. D o r a n g i  
z płacą 4.800 koron awansowali: Kurnikowski T., 
st. kom. masz., nacz. ekspozytury ogrzew. w Kra­
kowie, Morański K., Bt. kom. masz. przy warszta­
tach we Lwowie, Walter St., st. kom. masz., zast. 
nacz. ogrzewalni w Podgćrzu-Płaszowie, Nadachow- 
ski A., st. kgm. masz. oddział 9 kolei północnej w 
Wiedniu (wszyscy czterej z zaliczeniem od l  sty­
cznia 1911), Mayer L., tyt. inBp. przy warsztatach 
we Lwowie, Masłowski R.f tyt. insp., zast. nacz. 
warsztatów w Przemyślu, Krampel L., tyt. insp., 
zast. nacz. w oddziale 4 w Crorniow. acn. — d o 
r a n g i  VII. z płacą 3.600 koron: Lłiwbeer Ad,, 
re a ident w oddziale 4 w Krakowie, Strach F., re­
wident W oddziale 4  we Lwowie, Prachll Fr., rew. 
w ogrzewa’n. we Lwowie, Herbst E., kom. masz. 
w ogrzewalni w Ozortkiwle (z zaliczeniem od 1 
stycznia 1911), Dobryn Stefan, kom. masz., nacz. 

■̂ rZ ftffalni.^w Ojwięcimiu. ; *’
W s t a t u s i e  IV. tytuł inspektora otrzymał Gor- 

dziewicz Em., kontr. tiuUsp. we Lwowie. —  Tycał 
Btars. rew : Gaissler J., rew. oddz. 6 w Stanisła­
wowie, Katolinski J., rew. oddz. 5 we Lwowie, 
Gawęcki oddz 6 w Czerniowcaeh.

Do rangi V z płacą 6400 kor, awans: Herzog 
Feid. tyt. st. insp. naczelnik urz. kol. we Lwowie. 
Do rangi VI z płacą 4800 koron awansowali: Mo- 
krański B, naczelnik urzędu kolej, w J trosławiu. 
Przybyła Fr. nacz. urz. kol. w NoWosielicy, Na- 

i górzański Ksen. nacz. urz. kol. w Oświęcimiu, Ja­
nie Józ. nacz. nrz. sol. w Suchej, Iw ny Kaz. necz 
urz. kol. w Samborze, Patsch Kar. zast. uacz. od­
działu 6 w Krakowie, Zasłuwski A., zast. nacz. 
oddz. 6 w Czerniowcaeh, Bursztyn E nac». urzędu 
ko'ei w Szczakowej, Czarnożyńuki R. zast. nacz. 
kol. we Lwowie. Do rangi VII z płacą 3600 kor.-. 
Cysar K., tyt. st. rew-, dyr. we Lwowie (z zali­
czeniem od 1  stycznia 1911), Zutker M., ofieyał, 
nrz. kjl. we Lwowie, Staub G., rew. dyr. oddz. 6 
we Lwowie, Przybylski S., ofieyał, nrz- stacyl Ol- 
Bzyoe, Gąszelecki Gątwicki J., olic. w Brodach, 
Roaonoehi M., oiic. w Przemyślu, Juryewicz S., 
rew. cddz. 7 wo Lwowie, Berster T., ofic. w Prze­
m yśl, Florek S., rew. oddz 6 w Krakowie, Tuch 
ler J., ofieyał w Stryju, Pa*kpński F., ofieyał w 
Przemyślu, WołoBiecki L., naczelnik staeyi w Ra­
wie Ruskiej (sześciu ostatnich z zaliczeniem od 1  
stycznia r.911), Wojnarowski W., nacz. stacyi w 
Skoiem. Ryoezyński J., reWt cddz. 6 w Krakowie, 
Wroński K. ofic. w Podgórzu-Fłaezów, Weyscher 
der F., rew, oddz. 6 we Lwowie, Lorcbtfried Fr., 
Ofic. w Podgórzu-Płaszów, Milier Ignacy, ofic. w

Jarosławia, Toczyski Tadeusz, ufic. W Podwołoczy- 
skach, Chalecki J. ofieyał w Tarnopoiu, Polotaik 
T. nacz stacyi w Bogumiłowie, Wagner A. ofic. 
w Stanisławowie, Gibach F. naczelnik stacyi w 
Ustrzykach, Sobuń S. naczelnik stacyi w Śniatyjio, 
Szaller J. ofic. w Stryju, Huller I. ofieyał w Bru­
dach, Kahano J. tyt. st. ofic. w Czerniowcaeh, 
Charkiewicz M. rew. oddz. 6 w Krakowie, Reichard 
F. rew. oddz. 5 we Lwowie, Kuzyk A. nacz. sta­
cyi w St. Są^zn, Peter M. naczelnik stacyi w Do­
bromiro, Dobrzański Dembowicz L. nacz. s.acj i w 
Sądowej Wiszni, Męciński Eug. rew. oddz. w 
Krakowie, Maraszewski J, ofic. w Kawie Ruskiej 
Syeceny J , ofic. we Lwowie, Bick a  ofieyał we 
Lwowie, Fischler W. ofic. w Rzeszowie, Horowitz 
M, kom. oddz. 6 w Stanisławowie, Eskhardt A. 
zast. naczel. przy urzędzie kol. w itan .iowowie, 
Horodecki K. nacz. urzędu kol. w Hainfeld, Byr- 
ski W. nacz. urzędu kol. w Trzebini, Blumenstock 
M. ofic. w Oświęcimiu, Zdanowicz M. ofieyał w 
Ickaaacb.
, W s t a t u c i e  v. tytuł inspektora otrzymali: 
iiasecki Wł., rewident kas w Krakowie, Taub L., 
kasyer głów. dyr. we Lwowie, K.-zyształowicz W 
dr., sekr. zast. nacz. odd. 7 w Krakowie, Beth. L. 
dr., Bekr, nacz. biura w oddz. 7 koi. pól. Wiedeń. 
Tytuł s t a r s z e g o  r e w i d e n t a  utrzymali: Gli­
niecki T., rewident odd. 8 w-Stsmzławowie. Do 
klasy VI. z płacą 4 800 kor- awansował: Gui kow- 
ki R. tyt. insp, zast. nacz. w oddz. 7 w Krako­
wie. Do k l a s y  VII. z płacą 3 600 kor. awanso­
wali: Popiel J. rewident oddz. 7 w Krakowie, Kusz- 
yeeiński L,, rew. oddz. 7 w Knkowie, Dąbrowski 
T., rew. oddz. 8 w Krakowie, Obraczey G., rew. 
oadz. 7 w Krakowie, Sichrawa K , rew. w Krako 
wie, Pospiscbil W. rew. oddz. 7 we Lwowie, Rus- 
suvaz D. rew, cddz. 8 we Lwowie, Ettingei Fr., 
rew. oddz. 7 we Lwowie, Tyczka A., rew,, oddz. 
7 w Krakowie, Benda H., rew. oddz. 8 w Krako­
wie, Moreeki L , rew. oddz. 7 w Wiednia, Kali­
nowski J., rew. oddz. 8 w Stanisławowie, Wasser­
mann L., rew. oddz. 7 we Lwowie (wszyscy z zâ  
liczeniem od 1 dtycznia 1911), Helper L., rew. 
oddz. 7 w Krakowie, Zych St., rew. oddz. 7 we 
Lwowie, Negrusz M., rew. oddz. 7 we Lwowie, 
Sembratowicz J., rew. gł. Kasy w Krakowie, Szy­
dłowski B., rew. oddz. 8 we Lwowie, Lardol T., 
rew. gł. Kasy w Stanisławowie, Niemiec W., rew. 
oddz. 7 w Krakowie, Nowak W., rew. oddz. 8 we 
Lwowie, Radoszewski K., naczelnik stacyi w Na- 
Jwórnie, Twaruowski J ,  ruw, oddz, 7 we Lwowie, 
Suseles L., rew. oddz. we Lwowie, Tomiczek R., 
rew. oddz. 7 w Stanisławowie.

B .  G a l i r * y o i s K U ,  U rz y a z t  af ory
K r a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
-zorzęauych fabryk forteplauy. purm a, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub aa spłaty nawet 
awudziestomissieezne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

L w ó w ,  d lipca.
1 Towarzystwa nauczycieli Skó ł wyzszyoh.

Zarząd grów ny Tow. odoył ostatnie przedwakacyj­
ne posiedzenie *«i»- 2 J, czerwca.. Przed rozpoczę­
ciem porządku dziennego przewodniczący prof. 
uniw. dr J. Kallenbach przywitał imieniem Towa­
rzystwa obecnego rektora uniwersytetu, cz’onka 
ar’ i la, prof. Finkla składając mu seraermc ży­

czenia. Następnie zarząd ukonstytuował się, wy­
bierając ponownie dyrektorem biura dr M. Janolle- 
go, sekretarzem dr K. Zagajewskiego, po którym 
dma 1 września b. r. obejmie ten urząd dr J, Pią­
tek, oraz referentów i komisye. Na posiedzeniu 
rozdano J.8 stypendyćw po 100 koron z funduszu 
im. Mickiewicza wdowom i sierotom po nauczycie­
lach szkół średnich, nadano bezpłatne miejsca w 
kolonii wakacyjnej T. N. S. W. 76 ubogim uczniom 
szkół średnich z Galicyl i Księstwa Cieszyńskiego 
oraz przeznaczono z funduszów Towarzystwa 1000 
koron tytułem jednorazowej subwencyi dla miej- 
bkiego glmnazj um utrakwisiycznego w Jaworowie. 
Pozatem powzięto szerogo uchwał w spiawach wy­
dawnictw Towarzystwa.

W rocznicę nppadu na uniwersytet. W so­
botę, jako w rocznicę napadu na uniwersytet, mło­
dzież ruska urządziła żałobną manifestacyę na 
grobie ś. p. /. damo Kocki. O godz. 4 popołudniu 
zebrało się na cmentr rzu Łyczakowskim około 300 
Rusinów obojej płci. Przemawia1! poseł Oleśnicki, 
technik Gaciński, socyalista Wł. Temn.cki, stu­
dentka Lewicka, nauczycielka Malicka i  agitator 
Burbela. Spokoju nie zakłócono.

Demoętracya przeciw th Loewensielnowi. W
sobotę około godz. 2 po południu syoniści w liczbie 
skuło 200 pó odbytem i-gromadzeniu demonstrowali 
przed mieszkaniem dr Loewensteioa przy ul. 3-go 
Maja. Policya nie dopuściła do el scesów. ■ Kilsu 
demonstrantów aresztowano.

Kfass SelletoHc
W felietonie „Nowej Reformy11 po ukońC",eii'.ii 

powieści Macieja Wierzbińskiego „Pod Myszą 
wiezą“, rozpoczniemy w nadchodzącym kwartale 
drak powieści znanego pisarza p Edwarda 
Z o r j a n a  p. t. „XrólBw3ka »niłośu“. Jesttu 
utwór, osnuty na tle dziajów polskich 2 epoki 
Władysława Jagiełły i obuk wątku rom nt.y- 
cznego, ujętego z niepowszednim wdziękiem, 
daje szeroko podmalowany obraz dziejowo-oby 
czajowy E*olski za pierwszego JagielDna.

Powieść ta 1 utora „Boju grunwaldzkiego*, 
który spotkał s \  z tak ż^czliwem przyjęciem 
trytyki polskiej, obudzi niewątpliwie żywe zain­
teresowanie w szerokich kołach czytelników.

Poza tem felieton nasz przyniesie szereg zaj­
mujących prac z zakresu krytyk literackiej, ru- 
cht artystycznego, sprawozdania z ruchu pi­
śmiennego zagiai eą i t. d.

W felietonach numeru porannego, oraz inse- 
ratuwych znajdą czytelnicy przekłady wvbituych 
utworów beletrystycznych, pojawiających się na 
horyzoncie piśmiennictwa obcego.

T&it fliiłtóniKitó łjcivJtych 
zabytkotu sztuk!.

Kraków, 3 lipca.
Dzisis j u godzinie 10 przed południem rozpo­

częły się obrady zjazdu miłośników ojczystych 
zabytków sztuki i historyi w Krakowie. Oora- 
dy, odbywające się w auli Coli. Novi, trwać 
będą dwa dni. Zjazd zwołany został przez kra­
kowskie i  lwowskie grona konserwatorów. Na 
zjazd przybyli między innymi z Krakowa: ks. 
biskup Nowak, delegat p. Fedorowicz, radca 
dworu Zoli, wiceprezydent m. Krakowa p. faare. 
radca dworu Horoszkiewicz, dyrektor policy> dr 
Flattan, St. Tarnowski, dalei delegat minister­
stwa wyznań i oświaty oraz centra..ie! komisyi 
dla zabytków historyi i sztuki z Wiednia dr 
Jerzy Kieszkowski, delegaci Tow. upiększenia 
ra. Lwowa profesorowa Makarewiczowi, i p, )i- 
szewski, reprezentant konsystorza łacińskiego 
z Przemyśla ks. prof. dr M omidiowski delegaci 
konsystorza arcybishupiego z W arszawy ks. ka­
nonik Mrozowski i ks. Trojanowski, reprezen­
tant konsystorz? arcybiskup iegc łacińskiego ze 
Lwowa ks. dr Żyła z Tarnopola, reprezentant 
namiestnictwa lwowskiego starosta jurystow- 
ski, grono profesorów uniwersytetu, oraz liczny 
bardzo zastęp uczestników z Galicy i, Erólestwa 
Polskiego 1 K s Poznańskiego, w  tem' wielu 
księży. Zjaza powitał imieniem Komketu przy- 
gotowawczsgo dr St. T o m k o w i c z. Dr Jerzy 
K i e s z k o w s k i  witał zjazd z polecenia mini­
sterstwa oświaty oraz imieniem cent^ame1 ko­
misy: dla zabytków historyi i sztuki w Wie­
dnia. Wice mezydent S a r e ,  wkając zjazd imio­
na m m. Krakowa zaznaczy?, że zarząd miasta 
Krakowa ocenia należycie doniosłość akcyi w 
kierunku ochrony zabytków i szczerze pracę tę 
wspiera.

Odczytano następnie nadesłane życzenia od 
ks. biskupa łukowskiego z Poznania, ks. biskupa- 
sutragana Kloskego z Gniezna, komisyi centra; 
nej dla zabjtków historyi i sztuki w Wiedniu, 
ministerstwa wyznań i oświaty, radcy dworu 
Fórstera z Wiednia, i konsystorza łacińskiego 
z Przemyśla.
— Prezesem zjazdu wybrany został p. Józef 
D z i e k o ń s k i ,  architekt z warszawy, I wice­
prezesem ks. kan. Mrozowsk. z Warszawy, II 
prof. dr Hadaczek ze Lwowa.

P. D z i e k o ń s k i ,  objąwszy przewodnictwo, 
udzielił głosu p. dr. Józefowi M u c z k o w s k i e *  
mu ,  który wygłosił odczyt p. t. „Stan dzisiej­
szy nauki” o konserwacyi zabytków*. Referent 
zaznaczył, że wedłng zasad nauri o konserwacyi 
zaDytków należy zabytki konserwować, nie re­
staurować. Zabytek sztuki —  to niesfalszowany 
dokument. Im wierniejszy, tem lepszy Przy re- 
stauracyach budowli nie wolno zacierać różnicy 
między tem, co nowe, a tera, co dawne. Kon- 
serwacya, a nie restauracya jest jedynem zaoa 
niem opieki nad zabytkami. Uzupełniema lub 
odtwarzanie tegu, co już minęło, są niedopu­
szczalne. Zabytki nasze są wymownem "świa­
dectwem, że w cywilizacyLn- 111 pochodzie dotrzy­
mywaliśmy kroka innym narodom, i że naszej 
przeszłości wstydzić się nie potrzeDujemy.

Drugi odczyt p, t. „Stosunek muzeów sztuki 
do konserwacyi zahy?k;w“ wygłosił p . ' dr fet. 
T o m k o w i e  z. Referent zaznaczył, że zDiory 
muzealne — to seminarya nauki i znawstwa 
nie i y IR o dla znawców, ale także zakłady wy 
chowawczo dla ogołu, Przez me kultura zapu­
szcza głębiej korzenie i szerzy się w szerokich 
warstwach. Publicznuść zwiedzając je, oswaja 
się z zabytkami przeszłości i-sztuk i, nabiera 
smaku, kształci się, uczy się znać i miłować 
kulturalną przeszłość naiodu.

Korzyści przedstawiają jedynie większe pub­
liczne muzea po znaczniejszych miastach. Małe, 
prowincyunalne muzea mają jedynie ‘ lokalne 
znaczenie. W naszych stosunkacn doiadzać za­
kładania prowineyonalnych muzeów nie można, 
lepiej jest. oddawać zabytki idosobuione, luźne, 
pozbawione opieki i bezpieczeństwa do muzeów 
większych, publicznych, należycie zorganizowa­
nych. !

W dyskusji nad powyższemi referatami za­
brał głos pierwszy radca pj, ks. dr C a p u t a  
i bronił duchowieństwo przed zarzutem, jakoby 
nie znało się na sztuce i niszczyło zabytki po 
kościołach. ■
- Przemawiali jeszcze w dyskasyi k s . Ro k  u s z ­
ny,  R a k o w i c z ,  ks. K o w a l s k i  i ks. M r o ­
z o w s k i ,  ks, biskup Nowak, Ozołowski i inni 
poozem udali się uczestnicy zjazdu, celem zwie­
dzenia kościołów św. Krzyża, i 00- Dominika­
nów.

Niemcy w Maroku.
(Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 3 lipca).

Paryż. Agencya Hałasa, omawiając doniesie­
nia dzienników, oświaucza że w obecnej chw;'.i 
rząd r e liczy się z ewentualnością wysłania 
okrętów wojennych do Agadir lub Mogador.

Madryt. Dzienniki sądzą, że postępowanie 
Niemiec w Marokt należy powitać z z a d o w o ­
l e n i e m  i wyrażają zapatrywanie, że w tej 
spret :e Anglia nie wypowiedziała jeszcze osta­
tniego słowa.

Paryż. Agancya Hayasa donosi, że fran- 
casai amoasador w Londynie Ca mb on, który 
dotąd nie mógł konferować ze sekretarzem stanu 
Edwardem Greyem o wysłaniu n i e m i e c k i e j  
k a n o n i e r k i  do M a r o k a ,  uczyni to pra­
wdopodobnie jutro.

Kolonia. ,,Koelnische Aeituug‘‘ zaprzecza wia­
domości, jakoDy Niemcy wysadzili na ląd 500 
luozi w Agadir Wylądowanie mogłoby nastąpić 
ty lko  wtedy, gdyby się okazała konieczność 0- 
chrony życia, alDO własności niemieckich pod­
danych. * ń*

Pizy rn j Ełfltó, iMM i apai]
pam iętajm y

9TtW3rz9state^iol» laaoaer.

Rewoiucya w PorMU.
z  Fortagalu nadeszły wiadomości,' jakoby 

kontrrewolucja w Portugalii, podniesiona przez 
monarchistów, przybrała groźne rozmiary wbrew 
zaprzeczeniom ofioyaluym Telegramy, które po­
niżej podajemy, są -rzeczywiście niepokojące 
ale chodzi o tu, czy polegają na prawdzie, guyż 
wrogowi repubUki starają się o w^ylunic wia­
domości bądź fałszywych, bądź silnie przesa­
dzonych. ; ; -   - -

; (Telegramy „Nowej Reformy" z 3 lipoa).

I t o z r s i Ł y  w  O p c r lo .
Oporto. Onegdai rrzyszło ta na ulicach mia­

sta do k r w a w y c h  w a i k  u l i c z n y c h  mię­
dzy monarchistami a republikanami. W ulicach 
staczano formalne b i t w y  n a  n o ż e .  Na miej­
scu p a d ł o  t r u p e m  27 o s ó b ,  s e t k i  o s ó b  
r a n n y c h .  Sądzą ogóicie, że kontrrewolucja 
w Portugalii tak długo tłumiona przez rząd, 
obecnie na d o b r e  s i ę  r o z p o c z ę ł a .  Monar­
chiści rozporządzają wielkiemi sumami pienię­
dzy i rozpoczęli w całym kraju szaioną agita­
cję przeciw republice. W najbliższych dniach 
należy s:ę spodziewać poważnych wydarzeń w 
młodej republice,. ■

Londyn. „Daily Tel.“ donosi z Lizbony, Rząd 
wysłał do południowej Portogali. ■ Oporto dwa­
dzieścia tysięcy żołnierzy, ponieważ obawiają się 
tam wybuchu k r w a w e j  k o n t r r e w o l u c j i  
mc n a r e b i c z n e j ,

Walba U W-Wi t-dcaml
Lizbona. Oddz.ał, złożony z 50 ludzi 10 pułku 

piechoty, spotkał się podVinhes z g r u p ą  po- 
s t a ń e d w i  Powstałą utarczka, zakończona roz­
proszeniem powstańców.

źródło lecznicze zawiera'ico bor : lit nedajesię zna­
komicie przy cierpieniami nerek i pęcherza, przy 
dnie, moczówce cukrowej, płonicy, jak e te  prej nie­
żytach narządów cddeohowych i trawienia, Główne 
ekiady w Krakowie: J . IJentzel, Konst, Wisznie­

wskiego, np ’tęp„ N, Tipama sya

Prxc*J z w o ła n ie m

Bawiący w Krakowie prezes Koła polskiego, 
dr Ł a z a r s k i ,  informuje nas, że jemu nic nie 
jest wiadomo o zamiarze zwołania Koła polskie­
go na dzień 9 b m. do K r a k o w a ,  jak to pe­
wne czasopisma krakowskie doniosły.'Prezes 
dr Łazarski zauważył, że przedewszystrien? cze­
kać musi na ukończen e wyborów w kraju. '

Na razie zaprosił dr Ł a z a r s k i  na ś r o d ę  
do Krakowa p i e z y d y u m  d ą w  n e g c  K o ł a  
p o l s K i e g o  na konferencyę W myśl regula­
minu Koła polskiego bowiem, prezydyum da­
wnego Kuła (pp, Łazarski, otapiński, Górski, 
Ptaś i Stwiertnir) urzęduje do zwołania nowe­
go Koła polskiego.

Di Łazarski ma zamiar zwołać p o s i e d z e ­
n i e  K o ł a  p o l s k i e g o  na 13 b m. do Wi e ­
d n i a ,  przypuszczając, ze Rada państwa zwo­
łana będzie na 15 b. m. ,

(Telegramy „N. Reformy" z 3 lipca).

flńedeń. Prezydent m inerów  baron G a u t s c h 
pył wczoraj na posłuchaniu u cesarza poczem 
konferował z szefem rządu węgierskiegc hr. 
Kłiuenem i namiestnikiem CzpcIi ks. Thunemf. 
lir. Khuen nalegał na przyspieszenie za ła tw ie ­
nia takie w Austryi u s t a w  w o j s k o w y c h

Jak słychać, mowa tronowa podniesie mięozy 
innem: konieczność załatwienia o b u  u s t a w  
w o j s k o w y c h .

Cesarz i mowa trm w a .
Wiedeń. Cesarz opuszcza wilie H innes w Lainz 

jntro rano i udaje się do Ischlu. S ,°h a zy i o- 
t w a r c i a  R a c y  p a ń s t w a  w połowie b. m. 
-przybędzie cesarz dc Wiednia i sa m  Hc s y ­
t a  mo w ~ ę~ tr3 iićw  ą poczem* puWLGcf 
Ischlu.

Wieaeń... Czterotygodniowy pobyt cesarza w 
L a i n z  pizyn;ósł jak najlepsze rezultaty. Ce­
sarz w najiepszem zdrowiu wyjeżdża dc Ischlu, 
aby w jesieni i wr znnie znowu w całej- peln; 
oddawać się mógł swoim obowiązKom Wczoraj 
rano był cesarz na mszy św, w kaplicy, a na­
stępnie przyjął1 adjutantów gen. Dr. Paara. gen. 
Bonrasa i sze.a kancelaryi gabinetowej" Dar. 
Schiessla, którzy złożył; sprawozdania.'Przed 
południem przyjął cesarz węgierskiego premie 
ra, który przedstawi' szereg bieżących spraw

£ fe r ’v&na pasiudzecle.
Wiedeń. Pierwsze fonnalne po?’edzenio Izdj 

posłów odbędzie się w s o b o t ę  15 b. m. Zagai 
je jako przewodniczący z wieku pos. Fuchs. 
Na tem posiedzeniu podany oędzie termin u r o ­
c z y s t e g o  p r z y j ę c i a  p a r l a m e n t u  w 
B u r g u  w niedzielę 16 b. m. lub w poniedzia­
łek 17 b. m.

Memuim i L w u
M io o fc i „noael Reforinf

z 3 lipca, ;
Monachium. Umarł dyrektor opery Feliks 

M o 111.
Sofia. Czterech oficerów i 10 wychowanków 

szkoły kadeckiej z Petersburga przybyło tu 
wczoraj.

te o J le f lio  gafiRnfei o ~e w Serbl!.
Belgrac. K ól przyiął dymisyę gabinetu Pa- 

sicza Wczoraj odbyła się w kouaku narada 
króla z przedstawicielami skupczyny i innemi 
wybitnemi osobistościam,. .

Oeigiad. Prasa serbska donosi, - że między 
obiem a grupami .radyKalnen i patuje napręże­
nie, które może wywołać rozbicie się K&alicyj. 
Następstwem tego by*yDy w iesiem nowe wy­
bory.

Po&rói FaUfdresa (Lj Holandii.
Paryż. W zastępstwie ministra spraw zagra­

nicznych towarzyszyć będzie prezydentowi Fal- 
iióresowi w podróży do Holandyi minister Couy- 
bas.

Bandjuhk napad.
Błagowieszczensk. (Pet. Ag tel.). Ns prze­

strzeni nowo budowanej kolei środkowo-amur- 
skiej 20  b a n d y t ó w  napadło niedaleko Alba- 
sin na kasyera. Jeden z towarzyszów kasyera 
zaDity, dwóch zranionych. Jedoa z bandytów 
zaoity. Reszta zbiegła, zabrawozy 12.000 rubli.

ś c ie r a ,
Odessa. (P et Ag. tel.). W  Kriwoj Kog wy­

darzył się wypadek cholery.

ZssfllL trzęsienie *IcaL
; Londyn. Z  S a n  F r a n c i s c o  donoszą- Trzę­

sienie ziemi, którr nawit iziło San Francisko 
V O ho tę , wy woła i r ogromną p a n i *  ę, nie 
wyrządziło jednak wielkiej szkody. Kilka do­
mów zostało nieznacznie uszkodzonych.

N A D E S Ł A N E .

A rtjTaij w  tym  dziale n ie pocaudzą od 
h : redakcyi).

L‘o numeru niniejszego dołączone jest dla P« 
T. Prenumeratorów miejscowych zawiadomienie 
iirmy Franciszka Kopaczyńskiego o zmianie lo­
kalu. 5094 '

D r E dm und M ajew ie^
osiadł w Kranówie

Ordynuje w chorobash wownętrzm-eh, Godz. ordyn. 
3—5, tel. 1188, ulica Kolejowi 8 . 5107 2 4

Kołicesyonowany Dom hanaiowy 
i biuro pośrednictwa

Adama Bilińskiego w Krakowie, ulica szewska
L. 11, wejście od ul. Jagiellońskiej 6, Teief. 1004  
Pośredniczy w sprzedaży i kupnie majątków ziem­
skich, kamienic, realności, parcel budowlanych, pio- 
duktów rolnych, fabrycznych i t. p. posiada najwię­
kszy wybór różnych objekbów. 3141 25 ?

7 A s / n p M i r h0TEL płns|°nLi \l\\JT i  WARSZAWSKI :::

Dom murcicjnn̂. Centralne ogrzNanie.
‘ Wodociągi z zinną i gorącą wodą. 

Łazienka. Pokoje od 2 kor. na dobę, 
en pension od 7 koron. —  Euchnia wytworu* 

4421 6 10 ~  ’

Otwarty w Krakowie 
iii. Sfodzka 14, fl. p. 

Z a k ła d  tfeiŁ tystyeany

długoletniego asystenta Dra Syropa. 
Godziny p r z y j ę ć :  9 —  12, 3 — 6 

* *7 4863 5 8 "

Rnwiicn „Wffln trzech ftóf
prowadzona obecnie we własnym zarząuzie — 

otwarła od 1 czerwca. 4503 4 3C

Magazyn konf6kcyi 
i nowości damskich

Leona Grebowsklego
P la c  fw a r y a c k i  N r  9

m n m<mom fio i c- lic m ra
A4pi2edG£ MBezsn^r

kostyumów wełnianych, płóciennych, 
szlafroków, spodnie i Bluzek z opustem

J J F C .
50t>0 2 6

Ł o s i  ó w k a w
P a r c e fe

i* o b s z a r z e  15 m o r g ó w  w D ę b n i k a c h  
( V T i e I k i K r a k ó w ) s ą

w c a ł o ś c i  lub
Q  O  S p P i E C d f t Ż y  w dro&ze parce* 
' a c y i  przez biuro adwokata dra Eugeniusza 
N i t s c L a ,  K r a k ó w ,  Rynek 44 5069 2 fi

,W  K a r  1 sr to a  d a  i  e
ordynuje, jak dawniej 3396 12

Dr MICHAŁ SLIWINSKI
Wiułilbrunnstrasse ,,Konig voń Preusser

k o l e g r a i l c z a c .

-ęgiMŁ r, 81-1£>. v>je » k L  J j g Ł '« 3 | ^
węg. saki. k r : i  329‘—. kcyr 4a£ob*akj ■ J t _
Uniouamsuc28--.*koyeb«:| ^ w ^irys... ?47-— Lo»- 
Jo.jMiku ęonl 756-- Anty* tyt*»

o - - L u M  M onnj. Yn-6L Ąk-
oje pmalsiego iM r  *«  ‘«ecki«

17-7F, Hubie 254"26. Skoda 6461—.  Akojc galic. Banki 
hipitocinego 0—’—.

Uiposobisaie: spokojne.
Berlin, 3 lipca. (Gwda poranna.̂
Akoyf kredytowo "aC&"—. Tow dyskont:”
Usposobienie, spokojne.

Uielua warszawska

procentowa ^  rosyisw 43 7C rb., prcauówks_» 
ihrik rocu —<•— rb.; pr miówaa a lo 6fl roku -  ,

S t e Ł S W s a  ? J T V  2 2 Ł  S f i

sUe 91*55-, 4'1,-proo. osty
listy miaSia Warsiawy »5T0 rb.; » ^
miastu Wamawy 90-95 rob.; « r P «  ‘ Bań
87-25 rub.; akcje miasta Lodai £29  ̂ ^
au bt_idl m. Lodii 450-—rb.; Lamia bai lowe-
go warszan.Hetw 430---  rb.; akcje warszawskiego Ban- 
ku bandi 7 em*sji klL— rub.; C^owmc 876 — rD.- 
Siataobowicc 24! — rb.; Lilpop 183;— rb: uaz
ri85*— rb.; Rudia nowe 86— rb.; Z-inercie 8-3 60 rb., 
Z/rardów 29 -  la.; autiMw 13-i-7o rb.; 6-r'OO. motJ- 

- v.- "0  9130 rb., Borman-fezwele 8» — Rerlii 
46-25.

Giełda zbożowa.

Pszenica"*- tdH eT - *80 d° P*i*nii ic
k w i“ ? ń 11-59 do 11-60 i j to  na pażdaernŁk 9-32 do 

<■, 4- owier na październik 7*97 do 7-98; knenrudza na 
lipie!; 7-30 dc 7'-1.5 kakun d ti nr sierpień 7*44 do 7*45;
l-aknrnt*a na ma 6-77 do 6*78; rzepak na Sierpień 
13-66 do 1? 75. :

Oferty mierne, chęć kupua staDe. nsposobienie sła­
be, deszes

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i o b a l  K o n o p i a s l c i i
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' Uczea Vai3 Ki gimn. .
poszukuje la czas waKacyi gu^ernerki lub 
lekcyj w Krakowie lub na pTOwincy. Zgłoszą 
nia ~od ,,Moris“ poste rest. Kraków zf )kaz 
kwitu inscratowego. 5124 1

J!fc ?4 ;iV lin n ł seminaryum naucz, ^oszukuje 
t t W i l U r " v l l I  guwemerki, lekcyi, ub odpo­
wiedniego zśjęcja na czas wakacyj Zgłoszenia: 
A. M. 121. poste lest Kraków za okazaniem 
kwitu inseratowego. 5134 1 3

C. k.

Lis

u p r : v w .

Q . I £ e C
Z 11 letnim sytfkiwc potrzebuje na czas waka- 
cyi pokoju słonecznego z wiktem skromnym 
(śniadanie, oLiad i nolarya) bliskc kolei ( fra­
kowa) w snchej lesistej oKolicy, najchętniej na 
probostwie Inb leśniczówce, za cenę o ile mo­
żności przystępną. Zgłoszenia pod Dl V . P. 
poste restante KrakwW. 5114

Fie« fasy jamnii_jw, lb iy. bardzo rradki oi »z, 
do odstąpienia. F e tt 110 poste rest. K raków . 

- - 5122

Krai/czyiii zdolna
poszukuje -życia do domó w prywatnych. ulns: 
Felicya Gołębiowska, uL Nuv o~iejska 73. lo - 
czta Łobzów 5116

SALON SZTU K I
w salach magazynu fortepianów fiimy:

0 .  G a b r y e l s k a
Rynek glowny 35 (Krzysztoloiy).
Dzieła najwybitniejszycn malarzy polskich.
Salon otwarty oa goaziny 9— 7 wieczór.

W niedzielę i święta zamknięty. 
3971 Wstęp bezptainy. ■ 40 o
Sprzedaż óakże na spłaty do 20 miesięcy.

PoszuKule posady
panna z ukończoną aka iemir handlową, włada­
jąc: językiem niei iii kim i pisząca biegle na
maszynie. Zgłoszenia listowne nodS . W. przyj­
muje Administracja „N. Reformy". 5113 1 5

T e s h n i k
■i dobi^mi rekomendaryami i odpowiednią pra 
kiyk ą u j ..miarach geometrycznych znajdzie 
stałe zalru lnie*}-) jako asystent techniczny za 
wynagrodzeniem 4ó \ . ju czystego dochodu. 
Kontrakt zostanie zawi sjj na razie trzyletni. 
Zgłoszenia przyjmuje ządowo autoryzowany 
g  . o m t r a  •‘yw liŁ ., Wł. Win lara] i w Mości­
skach. '  * ' 5125 1 2

MtyRODt
znajdzie nraieszczerie w handln towa 
rów raiesz«nj oh Władysława Wanna 
w Majdanie Kolbuszowskim, 5130 i  3

P o s z u k u j e  s i ę
prawnika, któryby na paździ 
got m do egzam^ I S o r y r y ^  L  

'z  warunkami poa „Zgoda" 
post*. restante Kraków. ^  5123 1  2

FILIA  W K R a KOUTE
R Y N E K  G Ł & W N Y  Ł. 6

mmL*i W W IEDNIU I.
:: W 1P P U N G E R 3T R A S S E  28 :

K A P IT A Ł  A K C Y JN Y  I F U N D U S Z  R E Z E R W O W Y  52 M IL IO N Ó W  K.

LiK Ifflb DUKE.
n etodą Berlitza idziela tanio R. S.-G. 
UL SUchowskiego 14, parter na prawo,

*,911 6 10

D e  T / y n a £ ę c i & '
oa 1  lipca b. r. 1 duży pukój umeblowany i 2 
mniejsze, wszystkie frou to we. przy ul. św. Krzy­
ża 3. na I  p. Oglądać można od .0  do 1 przedp.

Tanio h ąoM
2 autom aty
bryn stanie. 1 j ,,a a ^  
biek i t. p. nieużywana. £ para Httt 
siwków Juckery“, w czternastym ro- 
ku, zdrowy ch,' ciągłych i pewnych — 
do sprzedania. — Wiadomość: Holuj, 
Kozy, koło Biaiej. ' -■ 4964 4 e

F IL IE : s r a c k  n a d  M u r e m , D u a z i e j o w l t c ,  F r e n d e n ł h a l  
n a  Ś i ą s k n ,  h o u o n l n ,  G r a c ,  I g l a w a ,  K lo s t e r n e n b n r g y  
K r a k ó w ,  i t r e m s  n a d  D u n a j e m ,  K u m a n ,  Ł u b ia n a  
L n n M n i r g ,  M a e b r l s c b  T r ia b sm , N e n n k l r c h e n ,  S t e r n - ,  
b e r g ,  S t o c k e r a u  W a ld b o f e n  n a d  T o b s e m ,  ^ le n e r <

N e u s t a d t

ODDZIAŁY W WIEDNIU:
a. Hippliugerstr. 28 
Ir Jtock inr.-Eteenplatz 2 
=, (pizedt. Anton CzjzeKj 

i. ! ubenring 14 
*1 Taborstrate £8 
II. Praterstrasse 67

II, Margaretenstr. li 
VII. Manaiiillerstr. 122
IX. Nussdorlerstr. 10 ’
X. IFavoritenstrasse E»f XII. Meidlinger Banptstr. 3 
XVII. : irleinpla.c 4

P ie rw sz o rz ę d n y  PcU byoiiat

dla przejezdnych
Kraków Wolska 6.

Dla zamiejscowych obiady w domu.
' 4975 5 10

P rz e n ió s ł sw o łe  b iu ra  n a  R y .ie k  g ł. N r  8, B. p.
P o k ó j  -

frontowy, elegancko umeblowany, ze 
światłem elektryoznem,' jest zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość, ul sw. Gertru­
dy ‘iŁ  naprzeciw hotelu Royal, III p., 
na lewo. 5138 i  5

Motor m m
o sile 2 1/j konia parowego f'rmy WąBr 
chałowski w Wiedniu i 2 elpktromo- 
lory po sile 1 konia, tanio do sprze­
dania. Wiadomość: Zakład graficzny 
W. Krzepowski, Kraków-Dębniki. 5U0

jak wiązałka, żniwiarka, kosiarki Dce- 
nnga, siewniki, pługi dwu i trzy skibo­
we, brony w dobrym ostanie, do' sprze­
dania. Ogiąda6 m^źna. każdego czasu 
i bliższej wiadomo^fei zdsiegnąć we dwo­
rze Brzezie, i  'C*zta i stacja Zabierzów. 

1141 . 2 '

Dom
mdrowany wraz z OgTodami i budynka­
mi gospodar-zemi w  Myślenicach do 
sprzedania. Wiadomość: Michał Denko 
w Dobczycach. 5151 i  6

Francuzka
potrzebna zaraz do konwersacyi. Zgło­
szenia pod ^ F ran cu zk a '1 przyjmuje 
Administiacya „N. Reformy". 5160 1 3

Aspirant farmacyi
w II roku, znajdzie umieszczenie pod 
korzystnemi waiunkann w  aptece  
w  W s z a n i e  D o l n e ] .  5i«4 1  4 _

tfilKo 5#bje!(tów
fabłyczn^-^ukierniczTch i pierniKarskićh 
potrzeba do parowej fabryki ciast i cn- 
kriu Stanisława Gurgula w Jaro­
sławiu. 6053 3 3

Ze wszystkich dotychczas znanych 
środków do pielęgnowania włosów, naj­
lepszym i najskuteczniejszym okazał się 
w użyciu

„SZUM"
aseptyczuy proszek, który używany raz 
w tygodniu, pewnie zapobijga wypaua- 
niu « łosów, usuwa łupież, wzmacnia, 
i nadaje właściwy kolor włosom. Liczne 
uznania. -200 12 50

P a k i e t  2 5  h a l a r z y .
Do nabycia w aptekacn 1 drogueryach.

artystycz. Polskich Malarzy
W/oik: wybór

Ci4głe nowości 
3853 8 o :::: Najtanie;

0 aandlu Teottic Beiwero
1 Kraków, Długa 4 (obok aptekjj.

^ ^ i t o w i e
jedna godzina drogi z Zakopanego, pię­
kna willa z ogrodem do sprzedania.
Potrzebna gotówka 10.000 K czyli 4000 
rubli. Wiadomość: Kraków, Dr Jani­
szewski, Łazienna 9. 5142 1 3

O ś w i a d c z a m
niniejszem, że za syna mego Witolda 
Leonharaa, artystę malarza, żadnych 
długów nie płacę.

5135 1  3 O jciec.

Ry sc iL iuk
do biura elektrotechnicznego w Krako­
wie, obeznany z odnośnemi rysunkami, 
potrzebny z a r a z . Oferty z odpisami 
świadectw, podaniem warunków, i ter­
minu wstąpienia, uprasza się nadsyłać 
pod ad resem : Kraków, skiytka poczto­
wa Nr 140. 5133

f i * s a l w e n t
S z k o ł y  S z t u k  P i ę k n y c h  (lub 
słuchacz wyższego Kursu) potrzebny jest 
na prowincji od 10 lipca do udzielania 
nauki rysunków i malarstwa. Zgłosze- 

a listowne z podaniem warunków 
przyjmuje Administracya „N. Reformy" 
pod A. iłl. 5 1 2 9 .  6129 1 4

Kominy
f a b r y c z n e

buduje

Int. Roman Z. Cideiski
Warszawa, Mokotowska 54. 
Kraków, ulica Batorego 26. 

196 3i o Tolefon 1079-

P o s ia d a c z e  k o n c e s y  j s z y n ­
k a r s k ic h , w ła ś c ic i e l  n g o ­
sp ó d , s k le p ó w , r e s t a u r a -  
c y j , mogą stworzyć sobie po­
ważne źródło dochodu, gdy po­
bierają opłatą za grę na P a t l ie -  

f o n ie .  Is a dto;

i F a t f r b f r *
ustawiony w lokalu powiększa 
ściąg, prc> i zachęca ludzi 
do częstszego odwieazania lo­
kalu i do większej konsumcyi 
jadła i napojów. — P & ih efo ii 
gra i-śpiewa, czysto, wT^aźnie 

i głośntf. Gra szafirem na bardzo trwałych płytach. — 
Doskonale gra dc tańca! — Kto ma Pathefon, zawsze 
się dobrze Nabawi! I la t e g o  s p ie s z c ie  s l e  2 Si ł - 
b y c ie m  W  P a łh ó io im  “W  i  n ie  d a jc ie  s i ę  
u p r z e d z ić  k o n k u r e n to w i. 438i 8 10

S. Grudzmski l T. B e rge r/M d i, S?emska 3011. j

Kandydat notaryalny
uzdolniony do substytucyi, znajdzie ud 
1 września 1911 r. ewentualnie i wcze­
śniej, umieszczenie w kancelaryi nota- 
ryalnej w Białej. Język niemiecki po­
żądany. 5049 3 3

Do letDlsii i miejsc neiowych
w y s y ł a  książki odwrotna pocztą w osobnych umyślnie na 
to sporządzonych skrzynkach znana, w najnowsze dzieła 
tak naukowe, jak i beletrystyczne bogato zaopatrzona
wypożyczalnia p . J .  Ginnplowicz, w Krakowie, stal©  
i JezLiiei&fite prajf placu ww, bi lęu  ^  i. 8.

: 3340 10 o

z praktyką salową, oraz kilkumiesięczną pra­
ktyką adwokacką, z doktorater na Uniwersy­
tecie wiedeńskim, poszukuje od In L  1 wrześiua 
191L r. posady. Zgłoszenia pod K. R, Z. puste 
restante K rak ó w , za okaz. kwitu. 5065 2 3

T e c b n i l i
posiadający dłuższ*’, praktykf i doświad­
czenie w  h u d o w l c  k o t ł ó w  p a -  
r w w y c h  zostanie przyjęty do fabryki 
L . Z i e l e n l e w s l i i  x .  A . w  ( i r a -
k o w l e .  5064 3 3

zdoinytłi smifr
rytowniczych, przyjmie zaraz St. Niem­
czyk, rytownik, Sukiennice 10. 5040 3 3

TURBANY jak również wszelkie 
Inne podkłady pod 
włosy - - -  - -  - -  -

i » o T J 4 k  i x a . i L .  y
Cena za sztukę od 70 nal. Najnowsie modele. Szczotki, 
Lnstra, Grzebienie 1 Perfumy na wagę - - - - -  poleca

L KORZEICOWSKI
w  K r a k o w i e    i i n « a  F l o r i a ń s k a  L .  2 2 .

,WysyIhl i a prewmcyę odwrotnie).

M i ę ł y ,  y iłk l. prasy

piłkf nożne
w szelk ie gry sporto  

w e, poletoją

D o m
składający się z 34 ub tacyj, dobrze się 
rentujący, do sprzedania przy ul Krze­
mionki I. 5 w Podgórzu. 4595 9 £

M ło d y  in ż y n ie r
z dyplomem politechnik' Monachijskiej, tpecy- 
aiista w obliczeniach statycznych i łonstru- 
kcyjnyuh żeiazno-betonowych, który od r. 7907 
dc L90P pracował, jalco inżyniei w Galicyi, po­
szukuje dobrze płatnego miejsca od 1 września 
•b, r. Oferty pisemne przyjmuje E. Biederman, 
w Krakowie, ul. Floryańska 3. 4751 3 3

CZEKOLTAD/W "

821 18 0

Obiady konkurencyjne
z 3 dań po 90 nalerzy. Pługa 21, II  piętro,

4213 10 16

5118 1 0

maniem. Inż. Szukalska
calodziennem utrz 

4978 4 4

I Warffl ‘oranym
aeiikatesów i pokoi do śniadań alb: a Jhrista 
wDąDrowie koło Tarnowa, poszi—u je praktykanta 
z lepszej rodziny z I i  kl, wydziałową. 5017 4 6

Tanio rfc sprzedania
łóżko antyk Eiedermeyer, konsola B.e * 
dermeyer, biurko elegancKie, białe, stół 
orzechowy piękny, ul. św. Anny 5, Bazar. 

5026 3 3

Chłopca do nauk'
rytownictwa przyjmie zaraz St. Niem­
czyk, sukiennice 10.__________5039 3 3

R n n t C E f O  świeżą, owczą wysyła w 5 kg. 
fi. 1 paczkach za 7 K. 50 h. do
każdej noczty za pobraniem Jau Barnaś, 
Szepes-Oialu (l^ ęgry). 5025 3 24

Potrzebna z kaucyą1

k a s y ę r lu
do Cukierni Lwowskiej J. Michalika. 
Kraka n. . 4883 14 15

potrzebny ucztf
do Cukierni S, Michalika Kraków.

■ 4884 14 II

P o W n i i  PTiriiiii
do eksjiedycyi, władająca również ję­
zykiem niemieckim. Cukiernia J. Ml 
chaiik£, Kraków. 4885 14 15

W uuaiąj cudowne* okolicy Zawoi
Hotel —  liestaiiiacye Babltjorslta

Brfilla. I„
Pokoje oddzielne i mieszkania większe, składające się z 2 i 3 pokoi, naa< ące 
się do prowadzenia gospodarstwa wraz z opaiem po tanich cenach. — Pen- 

voi*ttt całj 3- 4 K dziennie od osoby. -  Na obiady przyjmuje w abona­
mencie. Wy doi na kuchnia. — Omnibus do każdego pociągu stacyi Maków.
♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦  »  »  ♦ » » * » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦  0  »  ♦  »

wód źródlanych pod ón*iowę 
słndzłen wskazuje i oznacza 
głębokość specyal. aparatem: 
Jąć Trze wkcznk, Kraków, ul. 
św. Tomasza 9. — Informacyi 
udzieja i zamówienia przyj­
muje tylko latem. 49719 3

Filipowa, akuszerka
mieszka: ul. Słowiańska, 
do wynajęcia dla pań.

Tamże pokój 
5032 3 5 i

5  d u ż y c h
słonecznych pokoi, z 4 stron 
światło, przedp., łazienkći, ku­
chnia, do wynajęcia. — Willa, 
Groble 1. 5, I p. 4972 6 6

i S k l i - i i ' . ' :
w R ynka głównym w podwórca od 
lipca do wynajęcia, 
restante Kraków.

Fotizsbni subjekei
z działu cuk* s r .w z e g o ,  uzdolnieni 
fachowo w Gukicrn> j, Michalika.

,  ,86 14 15 '

elektrotechnik
posiadający dobrą praktykę, poszukuje 
posadj jako rysownik lub kierownik 
ruchu' Zgłoszenia ,,J. 0. K.“ poste re­
stante Kraków. 5066 2 3

Tanie -do sprzedania
dwucylindrowy motor „^uch" 
6 HP. Wiadomość ,,Puch6 HPr‘‘
poste restante BraLótJ, za oka­
zaniem kwitu ins. 6067 2 6

bo sprzedania z powodu wyjazdu:
fortepian kęsa ogn.otrwaia Ni 3, lampa. 
2 szafy, szafa na książki, 6 krzeseł. Bliż 
sza wiadomość ul. Niecała 1 ,1 p., na lewo.

5107 3 3

Uni dolikffii ta wyspa
Jdkóba Kobierzyńskiego w Samborze, po­
szukuje ucznia do praktyki z II lub III ki. 
gimn. lub realnej. Opieka rodzicielska

5071 2 3

O to n o  w Krakow*e poszukuje 
f i  flP H miejsca pod bardzo skro- 
mnemi wanmkami praktykant,' maj ącj 
już dwumiesięczną praktykę. H. L. poste 
rost. Kraków, za okaz kwitu ins. 50912 2

ETABLlUEtlENT THEKHAL

VIBHY Franiya

38o2 własność rządu Trai.cuskiego 4 6

Znkiail w  św iecił n jw ie k sz y  1 1  nai- 
. yiekszym komfortem urządzony
Se2.ua: 1 mhjadrSD u-ześulu

PierwsTorządłiy.tSSl. -*■ d
liwu. TmbIj. Wyiciyi. Słacya źeyiugl napowietrznej.
OsoIjnoMii [ibciągarai z Paryża 5 godzin trwapodrćz.

Oiśnie i morele
oraz różne owoce po najniższych cenach 
wysyła na prowiucye J a n  c - D r y s ,  
sKład o ,?uców południowych, K raków ,
Szewska 5. . 4888 3 3

K u t o  k u c h e n n e
przedpokojowe, paki na węgle paten­
towe, zm ywalnie najnowszego stylu, 

- poleca 4144 17 24

E. Piet?ie.‘ - Ilrafeów
Szewska 21, I piętro.

W l i g a ś ,  g r z y b
w pouzątaa ;h usunie iażdy. Blaszanka próbna 
Bgxazuryny C K. Mossoczv, Lwów, Wó.ecki 120,

konkurs.
A. H. 300 poste

4909 2 2

4925 5 10

M afiite ly
do umieszczenia na dobra ziemskie z a- 
mortyzŁeyą na 51/*0/),, spłacaine nawet 
w 60 latach. Wiadomość w kaLcelaryi 
adwokata Dra Zapały w Kr&kowkc,
Wx św. Krzyża 7. ó046 2 3

obeznanego dokładnie z ekspedycyą ko- 
łjjłwą, uzdolnionego do prowadzenia 

książek magazynowych, z kacćyą looo 
1 Jr. lub odpowiednią gwarancyą, poszu­
kuje zaraz Młyn walcowy „Aleksan- 
fin.11 Wyrznj, p. Czudec. Zgłoszenia 
tylko pisemne z odpisami świadectw.

4924 7 10
Z Drakami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Sokół w Nowym Sączu ' poszukuje 
dwócŁ egzaminowanych nauczy­
cieli gintjastylai za wynagrodzeniem 
po 7 koron miesięcznie (czyli 84 Koron 
rocznie) od każdej godziny tygodniowo. 
Ogółem jest do rozdzielenia 30 godzin 
tygodniowo. Z jedną z tych posad mo­
że być połączone stanowisko naczemika 
Sokoła i zawiadowcy gmachu za osjo- 
bnem vrynagrodzeniem 600 koron io- 
cznie. mieszkaniem ze światłem . opa­
łem,
. Zgłoszenia na ręce prezesa Dra Sta­
nisława Flisa. 4554 a fi

Rzaaca drukarni Ł . ' K» Górski,

\

/ \


